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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

meaięczme
kwartalnie
półrocznie

we Lwowie na piow incyi za granicą
1 zł. 50 et. 2 zł.
4 zł 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
0 zł. 12 zł. 15 zł.

Prenmnerafnrowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adm inistracji Gaz. 
Nar. (ni. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z ezy- 
elni H. A ltenberga (dawniej F. II. Richtera).

D on iesien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
ślnbach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
emtow od wiersza.

Numer koszti^je 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie Tt wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDFłATĘ przyj mu ą  • we Łw»-
wle: A dm inistracja Gazety Narodowe' ul. Karol- 
Ludwika 1. 3 ; w Paryża. C. Adam Ciborowski 30 
rue de Varenue P a ris ; we Wiedniu Haasei-Ltei A 
Vogles (Otto Mass) Wahlflschgas8> 10 — R udui 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik trrune.^as^e 17
— M. Dukes Nachf. M ai AngenL d & d lnm -o. 
Lessner W ellzeile 6 — Schallek WolReil 11 i 
Danneberg, I . WoiJzeile 19; w Ham u r g u . A  ,tei 
n e r; w  F r a n k fn n o le : n. M. Baasen tein  1 /o g i t i  
G. L. Daube & Comp.; w W n r u a w le :  i »>et-nar 
Ł  Freudler

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw yoza lne u a j dno 
szpaltowy wiersz drobnyui drukiem lub jego miejsc 
10 et. — Nndesłane za wiersz lub jeg- ->ejsoe30c-.- 

-G ło s y  publloznośol za wiersz lub je o miej we S e c .
— Prywatna kerespondenoya 3 ct. jd wyrazn. 
Karty korespondenoyW dla drobnych optoszań 30 t t

BIURA llE B A K C T l: ul. K opernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 6—6 wieozorem.

BIURA ADMINISTRACTI : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otw arte od godz 8 rano do 7 wieazorem bez ora rwy.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 1 kwietnia.

L Budapesztu donoszą, że n a d ­
z w y c z a j n e  z a p o t r z e b o w a n i e ,  
o jakiem  myśli zarząd m a r y n a r k i  
a u s t  r o-wę g i e r s k i  e j wyniesie 45 
do 50 milionów złr.; w ydatek ten  zo­
stanie rozłożony na dłuższy szereg lat. 
Zatw ierdzenie planu flotowego i ozna- 
ozenie sumy nagtąpi jednak dopiero 
na konferenoyi m inistrów wspólnyoh, 
k tóra się w przyszłym  tygodniu na 
obrady nad preliminaizem  budżetu 
wspólnego zbierze.

Półurzędowy organ gabinetu wie­
deńskiego Frm bili zasiadł we fraku, 
białym krawaoie i paliowyoh ręk^wi 
ozkaob do napisania artyku łu  o „wiel- 
kioh na półnooy C h i n  osiągniętych 
sukcesach, z któryoh R o s y  a słusznie 
dumną byó może". To prawda; ale za 
m inistrowania hr. Gołuohowskiego 
półurzędowe organa austro węgierskie 
nie wracały do tej ozołobitnośoi, z j a ­
ką za ozasów M etternicha i później z 
krótką przerw ą za hr. Andrassego, 
półurzędowoy wiedeńsoy ozuli się o- 
jjowiązanymi pisa o sukoesaoh nie 
Austryi, ale Rosyi. Jaki powód tego 
nawrotu do starego nałegu, wcale 
niepochlebnego dla wielkiego m ocar­
stwa ? Czy może ten, iż miejsoe kon- 
oertu europejskiego w sprawaoh tu- 
yeokich, którego ojoowstwem słusznie 
się ohlubił hr. Gołuchowski, zajęły dy­
k taty  Rosyi, Jranoyi i Anglii, i resztę 
mooarstw nsuuięto od decyzyi o lo - , 
•ach spraw bałkańskioh. greokioh i 
tureckich ?... I

Juśció dumną może byó Rosya z 
postępów swoioh na półnoono-ws; ho 
dnioh kresach Azyi. Z powodu znane­
go rządowego kom unikatu rosyjskie 
go pisze też No\coje W n m ii  : „Poko­
jow e zajęcie chińskich portów prz^z 
ĘoHyę ma zpeozeni” historyczne. Do­
tąd  występowała Europa w roli po-

Swałoioieli i wyzyskiwaozy, to też nio 
ziwnego, że nńzwa Europejczyk je s t 

w Azyi znienawidzoną. Rosya repre­
zentuje inne pojęoie, nie wkracza ona 
gwełtem w żyoie narodów azyatyo 
kioh i nie jako  w yzyskiwacz; rola jej 
polega na ndziale w spokojnej pracy. 
Rosya jest o h o r ą ż y m  k u l t u r y  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  i oywilizaoyi 
na podstawie hum anitarnośoi i spra­
wiedliwości, przy poszanowaniu indy- 
widnalnośoi i praw człowieka. Wedle 
Nowosti je s t  Talienwan oknem ku 
Wsohodowi; odstąpienie portów ohiń- 
skioh na rzeoz Rosyi ma wielkie dla 
niej znaozenie, i było jedyną k o t w i -  
Oą z b a w i e n i a  d l a  Ch i n .  Rosya 
stanie się centrem  m iędzynąrodowych 
stosnnków handlowych i krajem n a j ­
b o g a t s z y m .

Petersburskie Wiedomosti podnoszą, 
Że Rosya, zajmując) porty chińskie, 
ciiężką odpowiedzialno ó wzięła na sie­
bie, i musi wsaelkioh sił dołożyć dla 
zapobieżenia zaborozym zamiarom J a- 
p o n i i  i Z a c h o d u ;  Rosya bierze 
Chiny pośrednio w swoją o p i e k ę ;

dalsze wyzyskiwanie i uoiskanie Chin 
byłoby też dla Rosyi o b r a z ą .

Petersburger Herold drwi z A n g l i i :
postępem budowy kolei Sybirskiej 

otwiera się teraz dla handlu i komu- 
niaacyi Europy z Chinami imponująca 
perspektywa, tak, iż słusznie mówić 
można o tryumfie Rosyi w Azyi wscho­
dniej — tryumfie, na który Anglia 
chcąo nie chcąc pozwolić musi, które­
mu tylko zawiśó angielska krzywą byó 
może. Rosya otwiera Talienwan dla 
kupieckioń statków wszech państw za­
przyjaźnionych — od Anglii samaj za­
leży, ozy także jej statk i doznawać 
tam  będą „najobszerniejszej gośoin- 
nośol“.

Podobnie drwi Pelersb. Ztg . : „Nie
wedle ultymatowych reoept Salisburye 
go postępowała Rosya ale niezmordo­
wanie, statecznie i stale. I  jeżeli wa- 
żnem jest dla Rosyi, że się stała pa­
nią zatok. Peozeli, to jeszcze ważniej­
szy sukces tern odniosła, że ani na 
chwilę nie zostały zamąoone przyja- 
oielskie jej stosunki z państwem azya- 
tyokiem, z którem od Pamiru aż do 
Amur u na trudnych do rządzenia ob- 
szaraoh sąsiaduje. Prasa angielska zno­
wu krzyknie w n.ebogłosy, ale natu ­
ralnie ze skutkiem dotyohozasowym. 
Od ohwili wybuchu wojny ohińsao- 
japońskiej rozl» gs się od czasu do 
czasu od Hongkongu po Londyn dziki 
obór wojenny — wszelako nie zdołał 
on nawet zirytować rządu angielskie­
go i popchnąć do rzynów, bo rząd ten 
wie, te  faktów dokonanyoh w niozem 
zmienić nie potrafi."

Mowę angielskiego wioeministra ko- 
lonij Selborno, mianą w klubie unio- 
nistów, niedokładnie wozoraj zatele­
grafowano. Hr. Selborne pow iedział: 
„To rzeoz absolutnie pewna, że żadna 
siła ludzka nie powstrzym a Rosyi od 
ząjęeia Mandżuryi. I  nie je s t  to wcale 
upokHrzającem dla Anglii, że nie po­
wstrzym uje Rosyi od tego, jak nie by­
łoby npokarzająoem dla Rosyi, że nie 
zdoła przeszkodzić Anglii w zajęoiu 
teraz ozy później Chartumu. Narusze­
nie praw angielskich w Chinach mu­
siałoby dla nas stanowić casus le llit 
wszelako nie straciliśm y w Chinach 
niczego, oobyśmy w ręku trzym ać po­
winni. Polityka „otwkrtyoh drzwi* jest 
nienaruszoną, i Anglia juź  otrzym ała 
cenne kompenzaiy, które w razie po­
trzeby pomnożyć można."

W szelako, jakie to są kompenzaty 
juź uzyskane, lord Selborne nie po­
wiedział; i glosy pism rosyjskich, któ­
reśmy przytoczyli, mają chyba silniej­
szą podstawę, niż powiedzenie lordą 
Selborne- Rosya nadto oiągle praouje. 
Nowy rozkaz rosyjskiego m inistra woj­
ny opiewa; 1) utworzyć w tw ierdzy 
władywostookiaj szóstą rotę a rty lery j­
ską z 300 szeregowo w ; 2) sformować 
w zatcce Possieta arty leryjską kom en­
dę fo rteczną; 3) zarządzenia te  w pro­
wadzić w wykonanie dnia 1 paździer­
nika rb

Takie na p o l u  h a n d l o w e m u -  
wija się R o s y a .  Ze stolicy Danii lo- 
noszą właśnie, że odbyło się tam zgro­
madzenie praeds'awio eli kupieotwa

duńskiego, norweskiego, szwedzkiego 
i rosyjskiego. Uohwalono założyć kom­
panię handlową dla popierania handlu 
krajów skan lynawskioh z Rosyą z p o- 
m i n i ę o i e m  t o w a r ó w  n i e m i e -  
o k i o h .  Kapitał akoyjny kompanii ma 
wynosić sześć milionów koron duń- 
skioh Kompania będzie miała własne 
statk i i biura w Petersburgu, Kopen­
hadze, Chrystianii i Sztokholmie.

Jak  donosi telegram  w a s z y n g ­
t o ń s k i ,  w Izbie posłów Stanów Zje­
dnoczonych przew aża stronmotwo ro ­
zumu. Nte tak ma być w senaoie; 
zawsze jednak zyskała na tem polity­
ka Mac Kinleya, który, oobądż się s ta ­
nie, pragnie przynajm niej zachować 
cywilizowane formy prawa m iędzyna­
rodowego. Nie podajemy obszerniej 
wiadomoioi o zatargu hiBzpańsko- 
amerykańskim, bo zgoła niepodobna 
domyśleć się, co z tvch doniesień jest 
prawdą, a oo domysłem lub wymy 
słem. Jedno podnosimy, mianowicie, 
że ambasador franouski poruszył w 
W aszyngtonie pośrednictwo Franoyi 
co do sprawy „M aine"; tę jednak na 
wet szowiniśoi amerykańscy staw iają 
na drugim  planie.

W s p r a w i e  k r e t e ń s k i o j  do­
nosi Polit. Corrcsp. z Paryża, że rząd 
franouski, otrzym awszy notę turecką 
o kandydaturze Karateodorego baszy 
na gubernatora Krety, odpowiedział, 
że mooarstwa w interesie przywróoe- 
nia trwałych pokojowych stosunków 
na wyspie obstawać muszą przy no- 
minaoyi nietureckiego poddanego g u ­
bernatorem  Krety. Dyplomatyozne koła 
dodają, że tej samej treźoi odpowiedzi 
udzieliły Poroie ju ż  d. 27 maroa ga­
binety londyński i rzym ski. Jestto  
wstęp do nominaoyi ks. Jerzego grec 
kiego, której — według doniesień Kóln. 
Ztg i Nowego Wremienia — oo?ekiwao 
należy w poiow e kwietnia. Przed mia­
nowaniem muszą być spełnione dwa 
w arunk i: wypłata odszkodowania wo­
jennego przez Greoyę i ewa&uasya 
Teiialii. Konwenoyę, ustanaw iającą rę ­
kojmię pożyczki greokiej. podpiźali d. 
29 bm. w P ary żu : ambasador angiel­
ski Monson, ambasador rosyjski ks. 
Urusow, poseł greoki Delyannis i m i­
nister spraw zagraniczny oh Hanotauz. 
Zawikłanie może wywołać jeden je ­
szcze punkt, a mianowioie, ozy wobeo 
nominaoyi ks. Jerzego Porta nie zeohoe 
stawiać oporu, i mimo w ypłaty kontry- 
bucyi pozostawić wojsko swoje w Tes- 
salii Mooarstwa, należąoe do t. zw. 
koncertu kadłubowego (Rosya, Fran- 
oya, Anglia)byłyby zmuszone wywrzeć 
uaoisk, który wobeo zawikłań i drażli- 
wośoi kwestyi wschodniej jest zawsze 
bardzo trudny do przeprowadzenia.

Prasa rastra o ar.
O dymiayi ks. Sanguszki a miano­

waniu hr. Pinińskiego powiada Diio, 
że namiestm kowauie ks. Sanguszki 
było dalszym oiągiem namiestnikowa-
nia br. Badeniego, tylko jeszoze nie-

zręozniejsze, jak świadozą krwawe 
wybory zeszłoroozue. A dalej pisze : 
„Zmiana zaszła nagle, ohociaż ona oo 
do ustąpienia ks. Sanguszki nikogo 
nie dziw i; tem bardziej za to oiekawą 
je s t ta zmiana ze względu na wybór 
osoby nowego nam iestnika. Jestto  czło­
wiek m łody; kandydatura jego  prze­
mogła kandydatury był/oh ministrów 
Bilińskiego i Madejskiego, ludzi s ta r­
szych i z pewnośoią doświadozeńszyoh. 
Hr. Thun wolał hr. Pinińskiego — 
u i e z w a i  a j  ą o na to, że przeoiw hr. 
Pinińskiemu przem awiał wiadomy wy 
bór jego na posła do Rady państwa z 
okręgu wiejskiego Tarnopol - Skałat 
Zbaraż... Nowy nam iestnik to człowiek 
gładki, n i e  b e z  z d o l n o ś c i ,  szlaoh- 
oio konserw atysta, je s t on „silnej rę 
k i“(?) i wielkim zwolennikiem rozsze 
rżenia tak zwanej „autonomii kraju" 
więo też konserwatyśoi a nawet trom 
tadraci cieszą się z jego nominacyi.. 
My Rusini obyba możemy dzisiaj po 
wiedzieć, że nie mamy podstawy do 
pokładania nadziei na«zyoh w hr. Pi 
nińskim A oo będzie — to jeśli poży 
jemy, obaozymy.“

Rałyceanyn powiada, i i  „ks. San- 
guszko do jesieni roku 1895 był sobie 
prześlioznym marszałkiem krajowym, 
ożyli, jak  żydzi dowoipnie mówią, „gu­
bernatorem polskim". Na tej posadzie 
mógł on był pozostać tak  długo, jak ­
by zeohoiał i to ku względnemu zado­
woleniu ladnośoi, albowiem im mniej 
energicznym  jes t marszołek, tem mniej 
wypadnie płacić za autonomię i na au 
tonomię... Ustąpienie ks. Sanguszki z 
posady namiestnika może wywołać żal 
w tyoh jedynie kołaoh, które samowol­
nie rozporządzały się w Galioyi, jak  
ekonomowie na gumnie.

„Hr. Leon Pim ński należy do tyoh 
członków Koła polskiego, którzy wiele 
praoowali. Jest on, jak i w szystka szla 
obta (I) stańczykiem, ale jako mąż na­
uki je s t na tyle Enropejozykiem, że 
trudno się po nim spodziewać azyaty- 
okich rozmachów „żelaznej ręki* hr. 
K. Badeniego. Zresztą Galioyę tak  spu 
stoszyły rządy hr. Badeniego i „bade 
m ąt" pod względem moralnym i legał 
nym , że hr. Piniński będzie musia 
oiężko praoow ać, aby przywróoió w 
kraju legalność, powagę władzy i nor­
malne stosunki, tudzież złagodzić te 
krzywdy, jak ie  przeszło dziesięć lat 
znosiła ludność ruska. W jej też imie­
niu w itam y nowego nam iestnika w na­
dziei, że wniesie do adm inistracyi kra­
ju  poszanowanie praw i spraw iedli­
wość."

f. lościelski o r a jz ie  pruskim.
Onegdaj przyszła w Izbie panów 

sejmu praskiego na porządek dżienny 
ustawa o nowyoh stu milionaoh na 
cele kolonizacyjne. W czasie dyskusyi 
wystąpił p. Jozef Kośoielski jeden 
dzwuiej z najgorliwszych zwolenm 
ków ugody polsko memieokiej i w 
przpszło oałogodeinnej mowie wypo­

wiedział rządowi pruskiem u i hakaty- 
zmowi tyle słów gorzkiej prawdy, ile 
albo dotyohczas mało, albo wcale nie, 
albo bardzo już dawno padło w tem 
oiele prawodawozem.

P. Kośoielski nawiązując swą mo­
wę do wywodów hr. Hohenthala o 
stanowisku Koła eolskiego wobeo pro­
jek tu  m arynaiskiego oświadozył, że 
on w tej sprawie odmienne zajm uje 
stanowisko aniżeli je feo rodacy, ale to 
je s t  tylko jego  osobiste zdanie. Za to 
zupełnie podziela zdanie swoioh roda 
ków oo do nstawy koloni zaoyjnej, 
gdyż mimo wszelkioh praw n czyoh 
wykrętów pozostanie faktem, że usta­
wa ta  narusza artyku ł 4 konstytucyi. 
Nowela stumilionowa robi na mm wra­
żenie, jakoby to  była ustawa przeciw 
filokserze, a on, mowoa, wyprasza so­
bie, żeby go jako filokserę traktow a­
no. (Wesołość). Przedłożenie niniejsze­
go projektu wyprowadziło go z re ­
zerwy, którą sobie dobrowolnie nało­
żył, aby nie przeszkadzać tym, 
którym  się zdawało, że może lepiej 
znają się na polityce, Rząd pokpił zu­
pełnie sprawę z Polakami przykłada 
jąo rękę do walki antipolsk.ej, której 
źródłem jes t gonitw a za pustą popu­
larnością i dwuznauzna gra po lity ­
czna. Istn ieje  między rządem a Pola- 
lakami wielkie nieporozum ienie; rząd 
nigdy nie był dokładnie poinformowa 
ny o usiłowaniaoh Polaków, gdyż po­
legał zawsze na jednostronnych sp ra­
wozdaniach swoich urzędników, zapo- 
minająo zupemie o zasadzie „audiatnr 
et a lte ra  p»rs“. W ytwarza sobie sąd 
ujem ny o Polakaob na zasadzie urzę­
dowych informaoyi i dowodów, k tó­
ryoh woale nie zna. To, na  oo się 
słusznie oburzano w procesie Zoli, 
codziennie można widzieć w Prusieoh 
w osądzaniu i potępianiu Polaków, 
(G o sy : Oho 1 i niepokój). Co panowie 
powieoie na to, że pewien landrat 
pruski zdemaskowany został jako re­
porter fałszywych wiadomości o Pola 
kach ? Czy to nie brzmi jak  bajka P 

M aW yał urzędniczy w p lskioh 
dzielnioaeh me jes t tak dobry jak  w 
innych prowincyach, a trzeba pamię­
tać, że jeden karyerowioz pomiędzy 
urzędnikam i może w polskioh dzielni­
cach więcej zaszkodzić, niż 10 porząd­
nych urzędników może tc znowu na­
prawić. Urzędnicy kaiyeiuwioze nis 
mogą woale być objektywnym l, ohoó- 
by im się naw et wydawało, że są n i­
mi. Z tego powodu winien rząd byó 
ostrzejszym  w szukaniu informaoyi o 
Polakaoh i przedewszystkiem  nie po­
winien być, ja k  obeonie, sędzią w 
własnej sprawie. Na uzasadnienie pro­
jek tu  przytaczają jako dowody : w iel­
kopolską agitaoyą z ostatecznym  oe- 
lem oderwania polskich dzielnic od 
Prus, bojkotowanie nietnieokioh rze ­
mieślników i przemysłowoów, bojkot 
towarzyski i zamykanie się Polaków 
w towarzystwach swomb

Szukaliśmy pilnie owej wielkopol­
skiej agitacyi, lecz nigdzie jej nie mo­
gliśmy znoleść. Ona też faktycznie nie 
istnieje, ale wydobywa się ją  zawsze, 
jak  owego węża morskiego, (wesołość).

który  się zjawia zawsze w porę, gdy 
ohodzi o przeprow adzenie nowyoh u- 
staw antipolskich. Myśl odbudowania 
Polski już dawno Polaoy zarzuoili 
(protesty). Po roku 1863 stali się 
trzeźw iejszym i. Mimo to pozostaną 
Polakami do ostatoiej ohwili życia i 
żadna ustawa nie zdoła zabić mojej 
polskiej narodowości. Ale nstaw y ta ­
kie krzywdząoe nas wywołują wiel 
kie rozgoryczenie i nie powinniście 
się dziwić, gdyby Polaoy pod ioh 
wpływem gdzieindziej szukali punktu  
oparcia dla swoich usiłow ai. Ustawy 
an tipo lstie  Polaków nie wytępią, a 
tylko państwu wyrządzić mogą wielką 
szkodę Także o bojkotowaniu Niem­
ców przez Polaków nie może byó mo­
wy. Poseł Tiedemann powiedział w 
izbie deputowanyoh, i e  da prem ią 
każdemu, kto mu wskaże Polaka, kn- 
pojącego u Niemoa lub zatrudniające­
go Niemca, jeżeli Polak je s t  na miej- 
aou. Gdyby go wzięto za słowo, mógł­
by wnet złożyć przysięgę manife»ta- 
oyjną (wesołość), gdyż Polaoy m e pro­
wadzą bojkotu przeoiw firm om  nie- 
mieokim tylko przeoiw żydowskim ba­
zarom. Istn ieje  wprawdzie bojkot, ale 
prowadzi go tylko Towarzystwo HET. 
Tak »amo nieprawdą je s t, że Polaoy 
prowadzą wobeo Niemoów bojkot to ­
warzyski, za to prawdą jeat, że w po­
wieoie wrzesińskim  większość polska 
dobrowolnie wybiera Niemoów do sej­
miku powiatowego.

Fanatyzm  me istn ieje po stronie 
Polaków, tylko u przeciwnej strony. 
Gośoie niemi 5ooy, którzy bywają w 
moim domu, odbierają listy s  wyzwi­
skami i pogróżkami W ty^h w arun­
kach trudno Polakom utrzym yw ać z 
Niemcami towarzyskie stosunki. Tak 
samo zniewoleni są Polaoy łączyć się 
w odrębnych Towarzystwaoh, ponie­
waż fanatyzm  niemiecki uniemożliwia 
im ew entualną wspólną pracę w To­
warzystwaoh niemieokioh. Nie wina 
tedy Polaków, że się usuwają od Niem­
oów, wina spada na hakatyzm, k tóry 
powiększył tereryzm  i fanatyzm  nie- 
mieoki. Jedyną pooieohą jest, śe  do 
togo Towarzystwa nie należą mężowie, 
z których Niemcy m ogliby być dum­
nymi. Nie wid&ę w niem żadnych za­
służony oh i wielkioh nazwisk. Ja  oao- 
biśoie oieszę się szocególną nienawi- 
śoią tego Tow arzystw a i jego orga 
nów, zaczepiają m r.it dlatego, ponie­
waż usiłowałem Polaków pojednać 
z państwem . Ludność polska jest z re ­
sztą  bardzo spokojna i pokojowo uspo­
sobiona. W prasie istnieje heoa po obu 
Btronaoh, tylko z tą różnioą, że pol­
skioh redaktorów sądy karzą, a nie- 
mieokiob nie karzą. Hr. Posadowski 
przyznał, że inaozej jesteśm y trak to­
wani, aniżeli inni obywatele państwa, 
obooiaż według konstytuoyi są wszyscy 
obywatele państw a równi w oblicza 
prawa. A więo onoćbyśmy byli ja k  
najbardziej lojalni i monarohioznie 
nsposobitni, wisieć mamy koniecznie!

Z odpowiedzią p Kośoielskiemu 
pospieszył hrabia Udo Ł t c l b e r g ,  
który dowodził, że istniej oy obeonie 
silny rozdział między obiema narodo-

P o w i e ś ć  C h a m p o l ’a .

(Oiilg dalszy).

Nad sobą samą nie zastanaw iała Bię 
ńawet.

Otoozona od dzieoinnych lat zb y t­
kiem, lubiła go, nie dla zewnętrznych 
przyjemności, ale dla tego zadowolenia 
wyżBzyoh artystyoznyoh upodobań, któ­
re odczuwała we wszystkiem , oo je s t 
p ię k n e ..

Jednak ze swej strony, byłaby 
ona ohętnie się tę g i zbytku wyrze­
kła, aby ważniejszego dopełnić obo­
wiązku, rzeczyw istej konieoznośoi 
Chętnie pogodziłaby się z życiem spo- 
kojnem i poważnem na wsi, w starym  
zamku rodzinnym.

— Ale ojoieo... Jak on potrafi Bię 
obyć bez swego klubu, bez swyoh 
znaj omy oh, bez tego wszystkiego, oo 
go bawi, do czego przywykł?... A mat 
ka... zimą. w tej bezludnej okolicy, 
w tym wielkim pustym  domu, bez wi 
zyt, bez rozrywek... pół godziny je ­
chać zmuszona nawet do kośoicła na 
mszę niedzielną...

Nie mogła sobie wyobrazić obojga, 
pozbawioriyoh zbytku, który był dla 
nioh koniecznością.

A jeźli rzeczywiście nie pozostanie 
im więcej, aniżeli jakie dwanaśoie ty- 
sięoy franków dochodu, ozy będą mo­
gli z tego wyżyć?...

— A biedne rodzeństwo m ałe? — 
pomyślała i nowa ją  troska ogar 
nęła.

W miarę obawy o przyszłość swo­
ich, miłość d 'a  nioh zdawała się w niej 
wzrastać, potęgow ać; byłaby rada dać 
im zaraz jej dowody, po ieszyó ioh 
zaraz w smutkach, które przew idy­
wała.

Za długo je j było ozekać rana, aby 
zobaczyć rodziców, ohoiała przynaj­
mniej uśoiskać dzieci. Cichym kro 
kiem weszła do przyległego pokoju, 
gd?ie sypiały.

Nocna lampka paliła się, gdyż dzie­
ci bały się ciemnośoi, a Simona, rzu ­
ciwszy okiem, poznała od razu, że nie 
bardzo m usiały być grzeozne. — Przy 
łóżku Jerzusia na ziemi leżała rozrzu­
cona z obrazkami książka, a konieo 
świeczki dopalał się tuż przy firance. 
Chociaż mały cliłopczyna nie miał wię ej 
nad lat dziesięć, obdarzony jednak in- 
teligencyą niezwykłą, pożerał ksiąćki, 
a pomimo zakazu, umiał zawsze nawet 
ze szkodą zdrowia wynaleśó chwilę na 
ioh czytanie. I tego wieczora usnął z 
Robinsonem w ręku, a wrażenia odbi 
iały się we śnie, bo rzuoał się i roz- 
krywał, narażając tię  na ponowne za­
ziębienie dopiero co wyleczonego ka­
taru.

M&glzia, młodsza, ale niemniej od

brata przebiegła, wyśliznęła się była 
■ •'óżka, a zabrawszy lalkę, położyła ją 
obok siebie, ale sama tak się w prze­
ścieradła zaplątała i usnęła, że Simona 
siły zebrać musiała, aby ją  a pod na- 
k rj oia wydostać i główkę jej obok 
głowy lalki położyć. Pięcioletnia, py­
zata dziew czynka, biała i rumiana, 
z kędzierzawymi jasnym i włoskami, 
lekką do dżwignien<a nie była, a sen 
wagi jej jeszoze dodawał; nieruohoma, 
z baz<ą na wpół otwartą, wcale nie 
wiedziała oo się z nią dzieje.

Jak wszyscy, tak i Simona, prze­
padała za tą swoją najm łodszą sio- 
strzyozki), tem milszą, że nie spodzie­
waną już. Odgarnąwszy tedy śliozne 
jej włoski, oałowała różową buzię swo­
jej ohrześniaozki. Zbliżyła się potem 
do Jerzusia, okryła i otuliła go ostro 
żnie, pocałunek na ozole jego składa 
jąo. I on także nie słyszał nio, oo się 
działo, tylko ruobem porywozym do 
ściany się obróoił. Teraz oboie spali 
spokojnie, mając zapewne sny miłe. 
Długo jeszoze, inne ich trapić nie bę 
dą. Mało ioh obohodziła możliwa u 
tra ta  m a ją tk u ; ona im w niozem od­
czuwać się jeszoze nie da a później, 
gdy przyw ykną do swego położenia, 
znowu nie będą miały powodu na nie 
narzekać. Z wiekiem, przynosić będą 
rodzicom radość, nadzieję, słowem, 
zapełnią żyoie ioh sobą. Tak myślała 
Simona. — Patrząo na nioh, rodzioe 
zapomną o wszystkiem, cieszyć się bę 
dą ich szozęśoiem. Magdusia zapowia

dała, usposobienie bardzo miłe i do­
b re ; Jerznś będzie kiedyś ozlowie- 
kiem wybitnym, może nawet wielkim 
oiłowiekiem.

Chooiaż Simona była bardzo powa­
żnie myślącą, to jednak  jako  oórka 
swego ojoa, dziwnie b jw afa  dzie- 
omną w niektórych razaoh. P rzy­
szłość, tak  ozarno jej się przedstaw ia­
jąca praed chwilą, teraa rósjaśniaia 
się. Udając się na spoozynek, ostatnia 
w domn, była ju ż  nietylko zreaygno 
waną, ale pogodzoną praw ie z przy 
salą ami&ną losu i eg zy sten c ji.

Układała ju ż  plauy u rządztn ia  w 
starym  zamku, aby matce w nim bar­
dzo źle nie było. Myślała, że można- 
by na zimowe wieczory, zaprasz&jąo 
proboszcza i kilku sąsiadów, urządzać 
partyę wista, którego ojoieo lubił. 
Przesunęły się w jej myśli naw et pię­
kne krowy, wzorowa m leczarnia i u- 
lepszone gospodarstwo.

Zasłyszała niegdyś, że pewna wdo­
wa po generale, straciw szy m ajątek, 
umiała oałą swą rodzinę utrzym ać do- 
ohodem z masła wyseł&nego z okolio 
Nantes. Przeoież to ni3 byfo ani tru- 
dnem, ani ubliżająoem, wyrabiać słyn­
ne masło b retońskie/ Wszak i prabab­
ka z czasów rewoluoyi nie jednem  
zajmować się m usiała na emigracyi. 
Mówią, że jestem  do niej podobną — 
myślała dalej z pewnem zadowoleniem 
1 zasnęła Simona, ze wspomnieniem o 
tej prababki portreoie, o tej twarzy 
pięknej i dum nej, o je j rąozkaeh ary­

stokratycznych i małych, które j e ­
dnak pracowały także.

II.

Ale jak  ozęsto trrfia  się ludziom, 
tworzącym plany przyszłości, zd rzy 
ło się i Simonie; zepomn ała o rzeczy 
najważniejszej.

N*j wiłżniejszem było nakłonić pa­
na d’ Avron, aby usłuchał rady Osmi- 
na, do czego me zdawał się byó woa­
le skłonnym.

N azajutrz przy śniadaniu, opowia­
dał szerokt o fosfataoh Mingrelii, 
wróiąoyoh wiele zysków, leoz badając 
bliżej, można było w tem wszystkiem 
dopatrzeć się ohęci łudzenia się , za- 
taroia niemiłyoh wrażeń wozorajszej 
rozmowy.

Ale ponieważ panią d’Avron nie 
zajmywała woale oała sprawa fosfatów, 
Jerzuś i Magdusii. zaś nie rozum ieli o 
oo chodzi, a Simona za nadto jasne 
stawiała pytania, w stał woześniej od 
stołu niż zwykle i wyszedł udająo się 
na posiedzenie towarzystwa a właśoi- 
wie będąc w obęci spotkania się z ko 
legami i dodania sobie ducha rozmową 
z nimi.

— Mamo — rzek»a Simona, gdy 
ojoieo wyszedł — ozy dużo nadziei po­
kładasz, w oałym in te res ie  tych fos­
fatów I

Simona postanowiła, zwierzyć się 
ze wszystkiem mafoe, która jedynie 
mogła mieć stanowczy wpływ na ojca,

leoz obawiała się za wielkiej jej wra- 
żliwośoi, to też z prawdziwą algą, u- 
słyszala jej odpowiedź:

— Ja  wcale na to nie liozę 1 A roz- 
wijająo myśl sw o ją , mówiła pani 
d’Avron dalej : Mnie zawsze, widzisz, 
dziwnem się zdaje, gdy słyszę ludzi 
naszego towaraysfwa, mówiącyon o zy­
skach piemężn>oh. G iy  byłam młodą, 
nigdy się tem m e zajmowano, ale te 
raz interesy takie są w modzie. Wszy- 
Bcy  ohoą się niemi zajmować. Ojcieo 
twój nawet zdum ewa mnie swoim 
rozumem praktycznym.

Trzeba było byó cńyba oną, ażeby 
o praktyoznośoi rozumu pana d’Avron 
mówić...

Simona wtrąoiła nieśm iało:
Czy mama je s t pewną, że ojoiec się 

tak doskonale na pieniężnych rzeczach 
rozumie ?

— On — zawołała pani d’Avron, 
patrząo ze zdziwieniem na oórkę — 
on ! ależ on się rozumie na w szyst­
kiem ! On jes t tak i in te ligen tny!

I w całej drobnej twarzyczoe pani 
d’Avron, w pięknych, powtóozystyoh 
oozaob, błysnął wyraz podziwu i dumy. 
Mąż był dla niej bożyszozem, kochała 
go tak, że nawet miłość dzieoi nie 
przeważyła szali, a o doskonałośoiaoh 
jego nie w ątpiła mniej, jak  o tem, że 
słońoe świeoi.

(C. d. n.)

Krawat} eajnoi/siych fasonów l y  Koszule, Kołnierze i Ma Mag&zyn Nowości E. Jlachayskiego
Lwów. róg  u licy  Jag ie llońsk ie j I T rzeciego Kaja.

Nowości z konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schayerów we Lwowie
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wościami pochodzi stąd, że Polakom 
dawano najprzód ustępstw a, które im 
znowu trzeba odabraó. Wielkim było 
błędem, ze nie obchodzono się z nimi 
konsekw entu a od samego początku. 
Patn Kośoielski przem awiał w sprawie 
m arynarki tylko jako  napęizacz (out- 
■ider), gdyż frakcya polska nie po­
dziela jego zdania. Mówca powiada, 
że nie będzie się bliż j  zajmował 
szczegółami i dowcipami preopinanta, 
pragnie tylko zaznaczyć, ie  jeżeli 
wolno było Polakom łączyć się w To­
warzystwa, nie można tego zabronić 
Niemcom. Asymilacyą żywiołu pol­
skiego u trudnia  w e lce  nieustający 
przypływ  robotnifca polskiego z Ro- 
syi.

N este ty  rolnictwo nie może się o- 
byó bez tego robotnik*. Jody nem wyj- 
ioiem z tego dylem atu może być ty l­
ko ekonomiczne podniesienie wscho­
dnich prowincyi, osiedlenie w nich 
jaknajw iększej liczby Niemców, budo­
wanie kolei, podniesienie płacy dla ro ­
botnika niemieckiego i td. Bez tego 
byłyby nowe sto milionów, na koiom- 
aacyą wyznaczone, tylko kroplą w mo­
li zn. System  obeony, przez rząd obra­
ny, winien zdaniem mówcy byó wy­
konany konsekwentnie przez la t 30 a 
owoce pokażą się wtedy.

P. Józ&f K o i c i e l s k i  protestu je 
przeciw wyrażeniu outsider, jako  obra­
żającem u go, na po odparł br. Stoi- 
berg, ie  użył go tylko w tern znaczę 
niu, i e  p. Kośoielski inne zajm uje sta- 
now 'sko w sprawie m arynarki, aniżeli 
frakcya polska w parlamencie.

Następnie przem awiał książę Fer­
dynand R a d z i w i ł ł ,  k óry zauważył, 
i e  | rzy obradach nad ustaw ą stum i 
lionową w izbie deputow anych m ini­
strow ie przem awiali zupełnie, jakby  
mężowie stronnictwa, zapominając o „no- 
bile uffioium44 sprawiedliwości w zglę­
dem wszystkich obywateli państwa. 
Ustawa ta buduje niejako m ar ch iń ­
ski między obiema narodowościami i 
w yw ołuje w ludności pols' iej wielkie 
rozgoryczenie. Rząd postępuje tu  wbrew 
uroczystym  słowom sró la  F ryderyka 
W ilhelma III, k tóry  przyrzekł Pola 
kom asanowań ich narodowość, język 
i  obyczaj. Nie wolno z pomocą b iu ro ­
kratycznych środków burzyć poi ząd- 
ku Bożego, który ustanow ił że naro­
dy wszystkie m ają zgodnie żyó obok 
siebie. Ustawa stum ilionowa przypo­
m ina p rzysłow ie: „Das lst der Fluch 
der bósen That, dass sie fortzeugend 
BO ara mnss gebAren" i narusza zasadę 
„iustitia  fundam entom  regnorum ."

M inister finansów M i ę u e l  odpo­
wiadał obn polskim mowcom w tonie 
bardzo podrażnionym. „Kto to — pyta 
m inister — zwalczał narodowość pol­
ską? Inne państw a tylko nie wielko- 
dusane Prusy. Odzie uciskają język 
polski? Za gram oą nie u nas. Polacy 
n ie powinni jednak  zapominać, że na­
leżą do Niemieo. Kto kazał im upra- 
wiaó agi tacy ę polską na Siązku, który 
nigdy do Polski nie należał?  Polacy 
działali i działają saozepnie, m y się 
ty lko bronim y. Czy może ustaw a kolo- 
nizaoyjna z roku 1886 dopiero wywo­
łała agitacyę polską? Nie, ustaw a ta 
S03tała zaprowadzoną dla nsunięcia

Iej. Polacy uczęstnicrą w całej naszej 
culturze. Jak  to przedstaw iała aię k u l­

tu ra  w Polsce przed panowaniem pru- 
skiem ? Polecy mają wolność prasy, 
wolność zbierania się a naw et mają 
przywilej na zebraniaoh, że dla braku 
znajomości języka polskiego naszych 
urzędników  nie podlegają dostatecznej 
kontroli. Polacy winni nareszcie uznać 
naszą politykę, jaku koniecznośó pań­
stwową. Oby nam się udało ich zger- 
mnnizować. Nim się (o stanie, musimy 
wszelkiemi siłam i wzmacniać niemozy- 
snę, jako wał przeciw oentryfugalnym  
aspiracyom polskim. Przez ekonomi­
czne kulturalne wzmocnienie niem czy­
zny na wschodzie na wsi i w mia­
stach najlepiej się uda przeprowadzić 
asymilacyę obu narodowośoi.

Książe Ferdynand R a d z i w i ł ł  z a ­
brał po raz  drugi głos i w ykazał mi­
nistrowi, ie  ustaw a kolonizacyjna sprze- 
oiwia się wszeikiemu poczuciu spra­
wiedliwości, oraz jasnym  przepisom 
konstytuoyi.

Po mowie tej dyskusyę zamknięto 
i Izba panów przyjęła ustaw ę ogromną 
większością, a zarazem  bez dyskusyi 
przyjęto do wiadomości memoryał ko 
m isyi kolonizacyjnej za r. 1897.

K R O N I K A
Lwów dnia 1 kwietnia.

Zapiski osobiste. Ks. Sanguszko z żo­
nę wrócił w piątek do Lwowa.

Aadyen ye. Na czwartkowej audyeneyi 
przyjął cesarz oprócz ke. Sanguszki także 
hr. Szczęsnego K&zitbrodzkiego i dra Wło­
dzimierza Łukasiewicza.

W iadom ości dyeeezyalne. Dyecezya 
przemyska. Insty tao wadi kanonicznie: ks.
Wincenty Zbiegniewicz na probostwo w Re- 
śsnieaeh, ks. Audrzej Żegleń na probostwo 
w Tuligłtwach i ks. Gracjan Szklarski aa 
probostwo w Warzycach. — Przeniesieni: 
ks. Wojciech Giemza, administrator w Rads- 
nicach na posadę wikarego do Jasła, ksiądz 
Walenty Li.win z Tuligłów do Dukli, ks. 
Michał Wólczański z Wawrzye na admini 
stratora do Michałśwki.
J j  Misye i rekulekeye. Gan Kościelna 
pisze: W pięciu parafialnyoh kościołach
lwowsaich urządzono w zeszłym tygodniu 
misje ośmio i dziesięciodniowe a równocze­
śnie w kilku innych świątyniach odbywały 
się rekolekcje. I pokaia'o miisto nasze, że 
jest katoliokism, gorąco, powszechnie, do 
głębi katolickiem, mimo socjalistów żydów, 
„Siły*, Pasaaża Haussmana, Kozakiewiczów, 
Monitorów i K ury er ów Najwspanialsze

niozaprzł ozenie były misye u 00. Bernardy­
nów i u a w. Maryi Magdaleny. W obu tych 
kościołach od 5 rano 4o 9 wi«czór ścisk 
był nienatająoy ani na chw.lę, Ojcom Re­
demptorystom towarzyszy w ich pracach nie- 
zaprzooieiiie szczególne błogosł wiłń.ttfo Bo­
że. U i w. Maryi Magdaleny, pod przewo­
dnictwem iście apostolskiem 0. Bernardt 
Łubieńskiego, pracowali niezmordowanie 00. 
Jedek i Styka, a nauk ich słuchał tłum 
sześciotysięczny, zarówno wewnątrz ogromnej 
świątyni, jak i na plaou p.zed kościołem, 
rozpływająo się we łs&eh i krasząc się w 
sercach. Komunię św. rozdawano do 8 wie­
czorem — a przystąpiło do niej pi^ó tysię­
cy osób, podzielonych stosownie do zwycza­
ju misynnarzy św. Alfonsa na cziery grupy: 
mężczyzn żonatych, niewiast zamężnych, ka­
walerów i panien. Do bractwa ir. f-źwośoi 
ści wpisało się 400 osób. Komunię gene­
ralną dia mężczyzn udzielał ks. biskup su- 
fragan, a wielki bardzo udział w naukach 
brała inteligenoya z tej dzielnicy ; wrażenie 
zaś zostawione przez misyonarzy, nie da zię 
poprostn opisaó.

U 00. Bernardyiów pod przewodnictwem 
0. Stefana Podworskiego, uradzonego na 
misyonarza i mówcę ludowege, głosili eite- 
ry razy dziennie z porywającą serca i 
wstrząsającą słuchaczów do głębi wymową 
00. Aleksander Wójcik i Sergiusz Michna. 
Wspaniaremi były prccesye podczas uroczy­
stości, jsdna z czterema ewazg.liami, druga 
z misyjnym krzyżem, trzecia konkluzyjna 
do koła posągu Błog. Jana z Dukli — nie- 
zapomnianem saś dla nikogt, kto słyszał ka­
zanie przed kościołem przy ustawieniu mi­
syjnego krzyża w obec przeszło dziesięciu 
tysięcy ludu, zapełniająench plac Bernar­
dyński i pobliskie ulice. Najpi$kniejwj*i je­
dnak był plon misyjny : 6120 komunii (po 
wyłączuie prawie geaeralnycb spowiedziach), 
870 osob zapisanych do braotwa wstrae*ię 
źliwości, 471 do stow. łw. Aatoaiego, 219 
do N. Serca P. Jezusa, 665 do innych 
bractw.

W kcśoiele św. Marcina aa Źółkiewskiem 
pracowali również 00. Bernardyni, miano­
wicie 0. Czesław Bogdaleki i 0. Wiktor 
Brzezicki. Kto słyszał 0. Czesława, ten wie, 
jaki p.tęiny wpływ wywiera jege słowo. 
Nie dziw, że wraz ze swym gorliwym to­
warzyszem, zapalił on do chwały Bożej to 
biedne, opusiezone przedmieście, siedlisko 
nędz materyalnej i duchowej, której najza­
cniejsza praca nielicznych miejscowych ka 
płanów nie jest w stanie zaradzić.

W kościele św. A>ny miewali nauki mi­
syjne ze zwykłą swą gorhwoś ią 00. Jezui­
ci. U św. Aatoniego misy a kierowaną była 
przez 00. Fran iszkanów, których wymswni 
k-rnodzieje eieszą się tak zasłużoną sławą 
w naezem mieście i ściągają takie tłumy 
wiernych co święto do skromnego franci­
szkańskiego kościółka.

W tym samym czasie odbywały się ko­
lejno dwie serye rtkolekeyj dla sług i dla 
robstników w szczelni# sapełnionym kościele 
00. Jezuitów, którym należy się prawdziwa 
wdzięcznośś za ich gorliwą praeę dla tych 
nijbardzisj wydziedziczonych i potrzebujących 
opieki warstw społecznych. Staianiem soda- 
licyi m^ryańskiej urządione zestały reko­
lekcje dla młodzieży akademickiej u św. 
Mikołaja, oprócz tego wszystkiego zaś mniej 
więoej w tym samym ezasis odbywały się 
rekolekey* dla rzemieślników w „Skala* i 
ogólne w katedrze, u 00. Jezuitów, a 00. 
Zmartwychwstańców, gdzie podniośle i pery 
wająco jak zwykle kazał ezeigediy 0. Łu­
kasz Wronowski, a św. Wincentego, u św. 
Kazimierza, wreszcie w sohronisku brata 
Alberta dla najnędzniejszych i najbardziej 
zaniedbanych materyalnie i dashowo.

00. Bazylianie rozwijali równouieśnie ze 
zaaną s a ą podziwu godną gorliwością pracę 
rekolekcyjną w swym kościele, przepełnio­
nym zawsze tłumami Indii, niemniej jak w 
kaplicy przy ul. Zyblikiewieza, gdzie odby­
wały się rekolekeys dla pań, oraz w gre- 
ckiem ssminzryam, gdzie odbywają się obt 
caie świeżenia duchowne dla pnnów z inte­
ligencji ruskiej.

Zgromadzenia zakeane czynne były w 
ujm roku i po szkołach. Rekolekcjom gim­
nazjum Franciszka Józtfa przewodnicz} li 
00. Franciszkanie, w es w ortem gimaazynm 
Jezuici, w męskie* seminaryum Zmartwych­
wstańcy, w szkołę realnej będzie niemi kie­
rował 0. Czesław.

F try e  szkolne. Urzędowa Wiener 
Abendpost douosi s pewnego źródła, te 
pogłoski, jakoby ministerstwo oświaty sa- 
mierzało przedłużyć tegorsczne wakacje 
główne w szkołach ludowyeh i średnich, po­
zbawione są wszelkiej podstawy.

Posiedzenie R ady m iejsk iej. Na 
wstępie wuzora.szego posiedź nia uchwaliła 
Rada miejska — na wniosek p. Hepp go — 
przyznaś srtyście-rzeźbiarzowi p. Blotnickie- 
mu dodatek w kwocie 200 zł. do udzielo­
nej mu za wykonanie biustu Franciszka 
smolki 800 zł, w zamian zaś za to zobo­
wiązał się p. Błotnicki odstąpić model biu 
stu z terakoty na własność muzeum miej­
skiemu. Następnie zezwoliła rada miejska na 
udzielenie sali ratuszowej posłom lwowskim 
do sejma na zgromadzenie sprawozdawca , 
które się odbędzie dnia 21 b. m. poczem 
przystąpiono do porządku dziennego.

Dr. Ćwikliński referował rprawę wyzna­
czenia miejsca pod pomnik Ad&u.a Mickiewi­
cza i w imieniu sekcji piątej postawił na 
stępujące wnioski: Rada miejska 1) uchwa­
la w zasadzie wyznaczyć pewne miejso • pod 
pomnik, 2) porucza wybór miejsca osobne­
mu komitetowi, złożonemu z 10 członków 
(po dwóch z każdej sekcji) i ze wszystka h 
członków komisyi plantacyjnej pod przewo­
dnictwem pruydyum miejskiego, wreszcie 3) 
wyznacza na cele uroczystości Mickiewiczów- 
skisj kwotę 500 zł. Wnioski powyższe n- 
ohwalono bez żadnej dysknsyi. Go się tyczy 
samego miejsca, na którem ma stanąć po­
mnik twórcy „Pana Tudeusza" — to ma­
gistrat proponuje, ażeby postawiono go u 
wylotu ul. Trzeciego Maja, przed ogrodem 
miejskim, a sekeya piąta znowu proponuje, 
ażeby postawiono go przed nowobudująoym 
się teatrem miejskim. W dalszym ciągu 
przyjęto jednogłośnie nowy statut emerytalny 
dla urzędników i sług miejskich wraz ze 
wszystkiemi poprawkami, których dokonane

w czasie długich nad nim debat Następnie 
rdbyło się losowanie posagów z fundacji 
gminnej im. arcyksiężny Gizeli. Losy padły 
na Maryę Jarosiewiczównę, Maryę Sem- 
rowiczównę i Zofię Sembratowiczównę, c j- 
niąo je właścicielkami posagów po 150 zł. 
Z kolei przemawiał ks. Lenkiewicz w spra­
wie podwyższenia ryczałtu na utrzymanie 
nieuleczalnych clurych w zakładzie miej 
skim na ulicy Zamkowej. Uchwalono pod 
wyższyć ryczałt na 30 ct. dziennie od oso­
by, a za chorych, przynależnych <io gmin 
obcych, pobierać ni- jak dotychczas po 40 
ct. ale po 45 ct. od osoby. Na wniosek d,a 
Głąbińskiego uchwalono przekształcić szkołę 
męską im. Marcina z p ęcioklasowej na 
sześcioklasową Na tępnie udzieliła rada 
miejesa subwencji: przytulisku polssiemu
wiedeńskiemu 100 zł. i zarządowi domu 
słuchaczów po itechniki lwowskiej 200 zł. 
Po ałatwieuiu innych, mniej ważnych 
spraw, między innemi rekursów w sprawach 
buiowlanych, zamknął dr. Małachowski po­
siedzenie, życzą# radzie „wesołych świąt44, 
gdyż prz d świętami nie odbędzie się już 
prawdopodobnie żadne posiedzenie.

Roboty około  nowego tea tr*  po
skonstatowania przez komisję, że zima nie 
poczyniła w tem, co dotychczas wykończone 
znaczniejszych spustoszeń, podjęto w piątek 
na nows.

Jub ileusz  Franciszek Wincenty Kurow­
ski, Sybirak, woźny przy lwowskiej repre­
zentacji krakowskiego towarzystw i wzajs 
muyeh ubezpieczeń, obohodził w piątek jubi­
leusz 25-leeia. Gremium urzędników i kole­
dzy jubilata zgromadzili się na nabożeństwie 
w kościele Panny Maryi Śnieżnej Podczas 
mszy św. śpiewał „bór urzędników, poezem 
szef instytucji towarzystwa złożył jubilatowi 
życzenia i upominek w imieniu urzędni­
ków a jeden z woźnych złoty sygnet imie­
niem kolegów.

P róba gksaeiil* pożaru. Dnia 11 bm. 
s godz. 4 po połidniu oAbęiti* się wt 
Lwowie na górze Pełczyńskiej za pływalnią 
wejakową próba wynalezionego przez inży­
niera Eberhurdta z tyrolskiej Halli patento­
wanego preparatu do gaszenia pożarów. 
Próbę tę przeprowadzi sam wynalazca. W 
razie deszczu w tym dniu próba będzie edło- 
śona na najtl żfiy dzień psgodny.

Nit wyśledzony Iitsun aiatuje na 
pocztę dowożącą zi Lwowa do Glinian wę­
dliny i wyjada ja z pakistów poeztowysh 
mima opieczętowania i zakrycia w worki. 
Do Glinian dochodzą przesyłki z wędlinami 
zawsze nadjedzone nieco, co nawat tamuj 
sza poezta skoest towała, a mimo badań nie 
moźaa już ad dłuższego czasu dojść, kts 
jest łasunem i gdzis się ukrywa.

D efraudan ta  Tadeusza Gedroycia ca 
telegraficzne wezwanie prokuratoryi tarno­
polskiej uwięził 29 zm. w jednej z śród­
miejskich kawiarń wiedeńskich ajent poli­
cyjny, którego na ślad ściganego naprowa 
dziły następujące takty: Rano 29 zm. GiO- 
droyó w zakładzie zastawniczym na Glooken- 
gasee zastawił jeden z kwitów zastawnych 
banku hipotecznego, śpiewający aa zista- 
wione losy turecki#. Pod błahym jakimś pc 
zorem zastawnik kazał mu się zgłosić po 
odbiór gotówki popołudniu.

W międzyczasu właściciel zakłada Mai 
aaborg przekonał się telegraficzne, i* kwit 
przedstawiony mu przss Gedroyeia pochodzi 
ze sprzeniewierzania ozy t radzUfy i dał znać
0 wypadku policji. Giadroyć muszkat od 
trzech dni w Wiedniu w hotelu ped przy- 
branem nazwiskiem Józefa Nowaka. Pod­
czas rewizji znaleziono u niego gruby zwi­
tek kwitów zastawniczysh na rozmaite za­
stawiono losy.

Tajem niee dam skiej kapeli. W spra­
wie o oprowadzani* dziewcząt s Krakowa 
przez Erlichów do kawiarni tureckich zapadł 
w Krakowie w czwartek wyrok, którym ska­
zani z stali: ajent pulicyjny Serafin na 3 
mieeiące, Chana Blumówna i Jalia Hajblu- 
mówna na 2 miesiąc# ciężkiego więzienia, 
Ernestyna i Bojza Haiblnmówna oraz Ma­
gdalena Sączewska na mieeiąc zwykłege 
więzienia.

W S niatyule  na doshód sprowadzenia 
do kraju zwłok Juliusza błowaekisgo odbę­
dzie się w sobotę 2 kwietnia 1898 w sali 
kasynowej wieczór inuzykalno-deklamacyjay 
z współudziałem Albina Hammera.

Obiad d la ń r. P la lń sk iego  dał w 
Wiedniu we czwartek popołudniu w przer­
wie między rannem posiedzeniem izby posel­
skiej a wieezornem dr. Włodzimierz Kozło­
wski. Wzięło w uim udział 26 pssłśw poi- 
skieh sejmowych i do rady państwa i mini­
ster Jędrztjewicz. Podczas obiadu wypowie­
dział pierwszy toast gospodarz p. Kozławski 
na eseść nowego rządcy kraju. W odpowie­
dzi na ten polityczny teasc odparł nowy na­
miestnik, te zawisa na przyszłość opierać 
się będzie o wiedeńskie koło polski#. Dr. 
Piętak, który następni# pił zdrowi# hr. Pi- 
nińskiego przypomniał, iż był jego profeso­
rem na uniwersytecio, obecnie zaś ehlubić 
się tylko może takim uczniom i takim pó­
źniejszym kolegą z katedry profesorskiej. Pe 
tym osobistym toaście wzniósł zdrowia no­
wego namiestnika Jerzy hr. Borkowski imie­
niem obywatelstwa wschodniej Galicji, dr. 
Herman Czeez de Lindenwald imieniem oby­
watelstwa Galicji zachodniej, a wiceprezes 
Koła polskiego dr Biliński imieniem posel­
stwa polskiego witdońskiego. Dr. Biliński 
stwierdził, iż numinaeyę hr. Pinińskiego na­
miestnikiem galicyjskim powitał z wi«lkiem
1 niepcdzielnem zadowoleniem. Pe tradyeyj- 
nem „kochajmy się44 wzniesionem przez p. 
Henzla, jeszcze raz zabrał głos hr. Piniń- 
ski, aby podziękować za życzliwe słowa po­
witania na newem stanowisko i zapewnić, 
że nąjpitrwszem jego staraniem bądzil po­
lepszenie doli urzędników.

N iem ej o u is  Profesor Dunikowski 
■naay geolog przedsięwziąwszy wyeieozkę aa 
Bukowinę zbadał tam w wielu miejscach 
geologiczny układ ziemi, a wyniki praey 
swojej przedstawił na posudzeniu towarzy­
stwu polskich przyrodaikśw im. Kopornika. 
Okaiało się s badań dra Dunikowskiego, ii 
dawne zdjęcia geologiczne, dokonane przez 
uczonych niemieckich z Wiednia, a miano- 
wisie przez Fanla są zupełnie błędne.

P rzyczyna ro z rn re w s ń . Prof. Zu­
ber na podstawie doświadczeń poczynionych

pedczai wierceń w Karpatach a mianowicie 
w Sohodniey, Potoku, Paszowi# i Brzozowie 
#r postukiwaniu za naftą doszsił do spo- 
strześeiia, iż w nassyoh góraen ei. sto wy- 
■tępają uskoki i przesunięcia. W skutek 
nich zmienia się następstwo wa.stw w bu- 
dswis Karpat, a snowt sautkiem tej zmiany 
są często sawody i resczarowania tysh, któ­
rzy wiercą ziemię, szukając w niej nafty

Za znbnrzenia w tea trze  krakow­
skim wywołane ziszłego roku na przedsta­
wieniu antysocjalistycznej sztuki „Kusiciele 
ladu“ stanęli w czwartek przed sądem kra­
kowskim Matejko, student uniwersytecki, 
Haeker żyd, redaktor socjalistycznego Na- 
prtodu , Bałania, student uniwersytetu, 
Klemensiewicz, Engliech, bezwyznaniowiec, 
urzędnik kasy chorych, ŚołczewsEi, kamie­
niarz, wydawca Naprzodu i socyalista i 
wreszcie poseł Daszyński nieobecny. Pro- 
kuratorya oskarżyła ich o występek zbiego­
wiska.

Wyrok uznał nietykalność Daszyńskiego, 
a skazani zostali : Haeoker na %ljt miesiąca 
Klemehtiewioz i Snłczewski po 2 miesiące, 
bałanda i Matejko po 10 dni, Esghsch na 
2 tygodnie więzienia, obrońca wniósł zaża- 
lenio nieważneści.

Z Halicza telegrafują nam. Po trzech- 
letniem urzędowaniu komisarza rządowego, 
ukonstytuowała się rada gminna w Haliczu 
i wybrała burmistrzem aotaryusza Michała 
S a wi c k i e g o .

Z eceriy  w arsiaw scy zaczęli z dniem 
1 kwietnia strajk. Nie ma on ostrego cha­
rakteru i układy z właścicielami drukarń są 
w toku mimo bezrobocia.

Rie *zynarodową szajkę w amywa 
czów schwytano w Curychu. Należeli do 
niej eleganci Endei, Hutz i Mattern, a tere­
nem ich operacyj były Niemcy, Austrya i 
Hotandya. Znaleziono u nich narzędzia zło­
dziejskie i kilka tysięcy marek.

W H iszpanii pod grozą wojny ze Sta­
nami budzi się zapał palryotyezny. Arcy­
biskup walladolidski, ks. kardynał Cascaja 
res, żniny niegdyś z waleczności kapitan 
artyleryi, ogłosił list pasterski, w którym 
surowo potępia system rządowy na Kubie i 
wszystko, eo tam doprowadziło de powsta­
nia: pychę Hiszpanów, zdzierstwa urzędni­
ków, niesprawiedliwość sądów, wysyskiwanie 
kolunii przei metropolię, ale — powiada — 
teras trzeba przedewszystsiem wytężyć wszy- 
tkie siły w obronie honorn narodowego i 
całości ojczyzny, a potem przyatąprć do roz­
ległych reform na całym obszarze państwa, 
korzystając z tsgo, że na trenie zasiada 
światła i cnotliwa niewiasta. List pasterski 
kończy się wezwaniem do składek. Bisknp 
madrycki także wydał list pasterski, zaleca­
jący składki. Miasta uehwalają wła*nym ko­
sztem zakupić i uzbroić po jednym okręcie. 
TeaLy dają przedstawienia na koszta mobi­
lizacyjne. Kredyt, który Bank narodowy o- 
flarewał rządowi na uzbrojenie (40 milio­
nów fiauków) będzie pożyczką bezprocen 
tową.

p. Z mruermanównę i Hajoty „Miłosierdzie" 
w wygłoszenia p. Janellówny. Wogóle ca­
łość czyniła nader przyjemne wraże ule, a 
publiczność, ' tóra nie szczHd/.:ła nznauie 
młodym koncertantkom, wyniosła nadto prze­
świadczenie spełnionego dobrego uczynku, 
za stóry gorące uznanie należy się dyrekcyi 
i gronu nauczycielskiemu szkoły im. Elżbie­
ty, a przedewszystkiem niestrudzonemu prof. 
Urbankowi za gorliwe i umiejętne zsjęcie
się wieczorkiem. Jotem .

Opera. Onegdaj debiutowała w „Weso 
łych kumoszkach z Windsoru" panna Ka 
szniczanka. Debiut nie zrobił korzystnego 
wrażenia, albowiem głos debiutantki jest 
zbyt słabym dla naszej sceny operowej, 
śpiew zaś, jakkolwiek zdradza muzykalność, 
posisda już teraz pewną man!erę, niekorzy­
stnie działającą na całość wrażenia. Kładąc 
część tych ujemnych czynników na karb nie 
odłącznej od debiutu tremy, sądzimy, że 
panna Kaszniczanka w operetce właściwsze 
znalazłaby na razie pole do działania, ani­
żeli w operze, wymagającej przedewszystkiem 
większego głosu.

„Trębacz z Sekkingen44 opera Nesslera 
dany był wczoraj jako premiera na naszej sce­
nie. Najgodniej zeru podziwo w tej operze jest 
jej bnkces, — oto co napisano o niej po 
premierze jej we Wiedniu w roka 1886, 
Usłyszawszy ją wczoraj, piszemy się w zu­
pełności na to zdanie — i daremnie silimy 
się na r związanie tej zagadki, dlaczego mu­
zyka tak płytka, nudna i pozbawiona za­
równo pomysłowości jak i wyższych nawet 
aspiraeyj może się utrzymać na scenach 
niemieckich ; chyba jedynie wybitnie narodo­
wy charakter opery — a to tak muzyki jak 
i libretta, osnutego na tle popularnej opo- 
wieśoi Scheffla, mogą wytłumaczyć popular­
ność jej w Niemczech. Po za granicami 
Niemiec, gdzie samo libretto nie przypomina 
ulubionego poematu a charakter muzyki nie 
ujmuje czarem reminiseencyj pieśni Indowych, 
opera ta nie ma racyi bytu, gdyż jako kom­
pozycja stoi tylko na wysokości wielu ope­
retek t. zw. kapelmistrzowskich, i atomiast 
jako dzieło sceniczne jest dość niezręczną 
przeróbką pięknej poezyi Sohefla.

Trywialność pieśni niemieckich burszów 
pomięszana z sentymentalnym romantyzmem 
i  la Marsehner, ale pozbawiona talentu 
Marscbnera, okraszona kilku solami na 
trąbkę (piston), oto ogólne wrażenie tej ope­
ry, której kulminacyjnym punktem jest zna­
na z produkcyj muzyk wojskowych, pisśń 
„BeLiit Dicb Gott, es war zu sclióu ge 
wesen".

Opera była wystawiona przez p. Słom 
kowskiego bardzo starannie, a ertyści nasi, 
szczególnie pp. Knsprowiczowa, Bohussówna, 
Górski, Bogucki, Malawski i Paszkowski do­
łożyli wszelkich starań, aby uratować ją od 
fiaska. O ile im się to udało, okażą dalsze 
przedstawienia. Br.

W ieczorek m uzykalno • w okalny 
odbył się d. 29 zm staraniem dyrekcji szko­
ły wydziałowej żeńskiej im. „Elżbiety" z 
którego dochód przeznaczono na głodne 
dzieci. Pod kierownictwem prof. Urbanka 
wykonały nozenice bogaty i urozmaicony pro­
gram bez zarzutu. W części muzykalnej za­
sługuje na pochwałę śpiew solowy p. Kopaczek, 
a nadto obok udatnie wykonanych śpiewów 
chóralnych wyróż iiały się dodatnio śpiewy 
solowe pp. Szezudłowskiej, Demelrówny i 
Kiejchówny. W grze na fortepianie podoba­
ły się ogólnie pp. Kopaczek, Szygalska i 
Merunowiczówna, a doskonale wypadły „Pieś­
ni polskie44, odegrane na cytrze przez p. 
Białkowską.

W części deklamaeyjnęj doskonałe było wy­
głoszenie malutkiej Mennikówny (II kl.) i 
p. Szygalskiej a nie mniej dobrze wypadł 
Góreckiego “Żebrak44 oddeklamowany przez

Ostatnie wśadojBośDl..
Państwowy prelim inarz funduszu 

melioracyjnego na r. 1898 zawiera na­
stępujące pozycye dla G alicy i:

na uregulowanie rzeki Biały wraz 
z obwałowaniem prawego brzegu Du 
najca ra ta  siódma 63.540 zł. 16 c t,;

na uregulow anie Dniestru między 
Żurawnem a Rozwadowem ra ta  szósta 
21.311 zł. 38 ct.;

na uregulowanie rzeki Bugu rana 
piąta 14.850 z ł ;

na obwałowanie lewego brzegu Du­
najca rata czwarta, zarazem  ostatnia 
10.500 z ł ;

n t  zagrodzenie dzikich potoków w 
porzeczu Dniestru trzecia ra ta  20 200 zł.;

na zagrodzenie potoku Glińska trz e ­
cia rata  6.000 zł.;

na uzupełnienie regulaoyi potoków 
Krzemienicy i Babulówki rata druga 
11.700 zł.;

na uzupełnienie regulaoyi rzeczki 
Kisieiiny ra ta  trz cia 11.336 z ł;

na uregulowanie średniej części 
rzeki Goiłej Lipy ra ta  draga zł. 
14.828 ot. 57,

To są pozyoye powtarzające się 
od lat siedmiu, ośmiu, pięciu i t. d. 
Oprócz nich są trzy nowe, które 
tak ie  będą się przez szereg lat po­
wtarzały, wszystkie trzy  w następ­
stw ie uchwały sejmu z dnia 5 lu te­
go r. 1897.

Jedna odnosi się do uregulowania 
rzeki Łomnicy, którego koszt obliczo 
no na 2,388 500 zł. Kraj przyczyni się 
k votą 40 procentową tj. 955 4<l0 zŁ, 
takaż kwota spaanie na e ta t m inister­
stwa spraw w ew nętrznych, a kwota 
20 procentowa tj. 477.700 zł. na fan 
dasz m elioracyjny, z którego jako 
pierwszą ratę przeznaczono na rok 
bieżący kwotę 10000 zł.

Druga nowa pozycya odnosi się do 
uregulow ania rzeki Soły kosztem 
1,790.000 zł. Podział tej sum y jes t 
taki nam, jak  co do Łomnicy, a więc 
p rzy p ad s: na kraj zł. 716.000 tyleż
na e ta t m inisterstw a spraw wew nętrz­
nych, a 858 000 zł. na fundusz melio­
racyjny, z którego na rok bieząoy 
przeznaczono także 10.000 zł.

Trzecia nowa pozycya tyczy s ij  
zagrodzenia, czyli tak zwanego zabu 
dowania potoku Bystry, którego koszt 
obliczony je s t na 120.000 zł., a rozło 
żony po połowie na kraj i na fun lusz 
melioracyjny, t. j .  po 60.000 zł., na 
poozet której to kw oty przeznaczono 
z funduszu melioracyjnego na r. b. ratę 
pierwszą w kwooie 15.000 z ł , co oozy- 
wiście znaczy, źe roboty będą ukoń­
czone w 4 latao .

W szystkie pozycve i nowe i da­
wne, razem czynią 209.188 zł. 6 ct. dla 
Galicyi z ogólnej na wszystkie kraje 
sumy 789 152 zł. 45 ot.

Prezydent m inistrów  bar. BanflT/, 
odpowiadująo w Izbie na interpelacyę 
posła Kouzata, stw ierdził, że rząd nie 
naruszył wcale ani wolności prasy, ani 
ustaw  z roku 1848, lecz że zastosował 
tylko te ustawy do istniejących sto ­
sunków. Co się tyczy przeglądania 
przesyłek pocztowych, me może byó 
absolutnie mowy o żadnym cabinet 
noir. W odnośnych wypadkach cho­
dziło tylko o druki już  skonfiskowa­
ne. Również nie może byó mowy o 
naraskeniu ustaw y o stowarzyszeniach, 
lub o ukróceniu prawa swobodnego 
wyrażania przekonań. Wobec niepoha­
mowanej agitaoyi tząd  uważał za sto­
sowne przedsięwziąć energiczne środ­
ki, celem zapewnienia bezpieczeństwa 
życia i m ienia obywateli i dlatego po­
stępował z całą surowością ze zgro­
madzeniam i zwołanymi w celach an­
typaństwowych i antyspołecznych.

P. Franciszek Koszut odparł, że nie 
przyjm uje do wiadomości tej odpowie­
dzi i trw aw sw em  poprzedm em  tw ier­
dzeniu, iż nowe rozporządzenia praso­
we stanow ią przemycanie cenzury i 
procedury ODjeRty wnej.

Prezydent m inistrów br. Banffy po­
tw ierdził stanowczo, że rząd me ma 
zupełnie na myśli wprowadzenia cen­
zury lub procedury objekty wnej. Izba 
przyjęła do wiadomości oświadczenia 
prezesa gab netu.

J M 'nister spraw w ew nętrznych Per- 
czel oświadczył w odpowiedzi na in 
ter, elacyę, że rew izye u przywódców 
socyaiisfyozuyoh zostały przedsięwzię­
te w interesie porządku publioznego. 
Odpowiedź ta została przez izbę ró­
wnież przyjętą do wiadomości.

Izba rozpoczęła wczoraj ferye wiel- 
kano ne. Następne posiedzenie odbędzie 
się prawdopodobnie 13 bm.

Nowy namiestnik Galicyi.
N ltd e ń  d. 1 kw ietaia.

(t) C harakterystyką nowo mi no- 
wanego nam iestnika hr. Pinińskiego 
jes t spoko;na rozwaga i pojednaw 
czośó, mająca swe źródło nie w mięk 
kości serca, ale w przedmioto >vem 
traktow aniu każdej sprawy. W Kole 
polskiem m ał zwyczaj zabierać głos 
przy końcu najbardziej zawiłyoh roz­
praw, kiedy już zgromadzenie znużo­
ne i znudzone, me każdego mówcy 
je s t  skłonnem słuchać. Uwagi jednak

hr. Pinińskiego, wypowiedziane w f i ­
rnie wytwornej, g osem łagodnym ,
spokojnie, a określają o r/.e ,z każdą 
jtuno  i p rzejrzjśuie — znajdowały 
zawsze pilnych słuchaczy i nie pozo­
stawały nigdy bez wpływu na treść 
uchwał.

Tak samo i w pełnej Izbie u wszy­
stkich stronnictw , zdobył sobie hr. 
P iniński wysokie poważanie nietylko 
jako znakom ity ju ry sta , ale w ogól­
ności, jako jeden  z najw ytraw niej­
szych polityków. W komisyi parlam en­
tarnej Koła polskiego i zjednoczonych 
fclobów prawicy z głosom jego liczo­
no się zawsze z poważaniem. Hr. P i­
niński złcźył dziś m audat poselski, 
pozostawia jednak  jako spuśoiznę po 
sobie w parlam encie dwa wnioski w 
bieżącej sesyi przedłożone i czekające 
załatw ienia — m ianowicie: wniosek o 
wyk manie podwyższenia pł&o urzę­
dnikom, wskazujący zarazem źródło 
pokrycia podwyżki w wydatkach sk ar­
bu państw a na ten cel, przez podnie­
sienie akcyzy od cukru, i drugi wn o- 
sek o ulgi należytościowe przy p rze­
noszeniu własności drobiazgowych po­
siadłości zien skich. Wnioski te cha­
rak teryzują jego  zam iary i dążności 
najmilsze.

Z wiarygodnej strony zapewniają 
mnie, że nie je s t prawdą, jakoby rząd 
prowadź 1 i kłady, albo chociażby wa­
hał s ę w wyborze następcy dla ks. 
Sanguszki pomiędzy hr. Pinińskim  a 
innemi osobistościami, wymienianemi 
wielokrotnie po nazwisau. Wszystko 
to są kombinacye. Prawdą je s t  zaś, 
iż ks. Sanguszko, zaraz po zamiano­
waniu hr. Thuua prezydentem  m ini­
strów, stanowczo objawił mu zamiar 
usunięcia się z urzędu nam iestnika, 
i już wówczas oświadczyć miał hr. 
Thun h r Pinińskiemu, iż jego uw aia 
z* kandydata na stanowisko nam iest­
nika cesarskiego w Galicyi, i dlatego 
nie powołuje go do swojego gabinetu.

Ks. Sanguazko odcliodzi z tem  mi- 
łem uo uciem, iż na wysokiem stano ­
wisku urzędowem, które przy jął tylko 
poniekąd pod przymuo m moralnym, 
na osobistą prośbę h r Kazimierza Ba- 
deniego, uczciwie i sumiennie spełnił 
swoją powinność, za co też wynagro­
dzony został nietylko bardzo zaszczy- 
tnem uznaniem ze strony monarchy, 
ale zarówno przyjaciele jego  polity­
czni jak zapewne i przeciwnicy me 
odmówią mu uznania za jego szczerą 
wolę wykonywania obowiązków u rzę ­
dowych w jaknajszlachetniej pojętem 
rozumieniu obywatelskiem.

Z ust do ust p/zechoćzą pogłoski 
o bliskiem także ustąpieniu Stanisława 
hr. Badeniego ze stanowiska m arszał­
ka krajowego. Czemu właściwie miał­
by on ustępować — tego n ik t objaś­
nić ni8 umie. Dość, że tak mówią la­
dzie, dodając tajemniczo jakieś do­
mysły o nieprzychylnym  wietrze dla 
Badenich w niektórych kołaoh dwor­
skich — chociaż nie u samego cesa­
rza i t. d. Są to prawdopodobnie ty l­
ko domysły — nic więcej, Z obowiąz­
ku dziennikarskiego zapisuję j e  je d ­
nak, pozostawiając niedalekiej może 
przyszłości spraw dzenia tych wieści.

Nominacyę hr. Pinińskiego namie­
stnikiem  Galicyi pow itały wszystkie 
pisma bardzo życzliwie. Nawet prasa 
ruska, której glosy podajemy na m- 
nem miejscu, wyraża się woale po­
chlebnie, a mosbaloiilski Hala etany n 
może nawet lepiej, niż narodowieckie 
Bilo, które przyznaje hr. Pinińskiemu 
tylko tyle, iż „nie je s t b e z  zdolno­
ści44. Ale i radykalny polski organ 
Kuryer Lwowski dziś się odezwał ze 
swem zdaniem o nowym nam iestnika 
i uwzględniając zwykły ton jego, ode­
zwał się woale poohlebnie. Kuryer 
Lwowski pisze:

„Nominaoya hr. Pinińskiego Leona 
nam iestnikiem  Galicyi zrobiła dobre 
wrażenie ju ż  dlatego, że na wybitne 
stanowisko wybrano obywatela z g ro­
na posłów, znająocgo dokładnie po- 
rzeby społeczeństwa, a m e urzędni­

ka... biurokratę. Hr. Piniński należał 
do najw ybitniejszych posłów polskich, 
wymieniano go w ostatnich latach ju ­
ko kandydata na stanowisko wicepre­
zesa Koia polskiego i na m inistra 
sprawiedliwości; zamierzano mu także 
powierzyć stanowisko m inistra dla 
Galicyi. Hr. Piniński reprezentuje w 
parlamencie tarnopolską kuryę wiej­
ską i należy do stronnictw a tak zw. 
podolaków. Nie należał do wielbicieli 
system u Badeniowskiego i m iał za 
rządów hr. Kaz. Badeniego w Kole 
polakiem wykazywać często błędy po­
lityki Badeniowskiej, był też przeci­
wnym zaprowadzeniu legis Falkenhuyna. 
Zna potrzeby kraju, interesuje się 
niemi i nie należy do tych, którzy 
maltretować chcą społeczeństwo żela­
zną ręką żandarmaką i prześladowań 
bezwzględnie tych wszystkich, którzy 
należą do obozu przeciwnego. Środ­
kami pozbawionemi wszelakiej etyki 
nie posługuje się. W wyborze środków 
je s t wy bredni pjizynt od Badenich. 
Przypnszoiać też należy, że nie bę­
dzie robił tak  karkołom nych ekspery­
mentów, jak  Badeniowie ■ Rusinami... 
Polityka Badenich w całym kraju 
wzięła w łeb, wywołała prawdziwe 
klęski, deprawacyę społeczeństwa, za­
nik etycznych pojęć — trzeba będzie 
pracować szereg la t zanim  biedny 
kraj dojdzie znowu do równowagi... 
Hr. Piniński piękne ma przed sobą 
zadanie... Jakkolwiek hr. Piniński na­
leży do obozu konserw atywno-azla- 
cbeckiego, to przecież wyrażamy na­
dzieję, że rządy jego będą spraw ie­
dliwe i rozsądne. Cucąc służyć społe­
czeństwu, nie będzie na wzór hr. Kaz. 
Badeniego ją trzy ł i m altretował, wszak 
żelazne ręce" przyniosły krajowi i 

państw u w rezultaoie tylko klęskę".

M aryan C ustow icz  i ć>p. G łów ny układ k ół (row erow ), przyborów  i części składowych s  pierw szo -  
rzędnych fa b ryk  angielskichs niemieckich i amerykańskich
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W iedeń d 1 kwietnia.
Prezydent hr. Thun składał wczoraj 

Łr, Pinińskiemu gratulacyę z powodu 
Zamianowania go tajnym radcą. Pre­
zydent gabinetu wyraził się że odzna­
czenie to dotyczy nietyiko osoby no­
wego namiestnika, lecz rakźe kraju, w 
którym ma sprawować rządy.

Wiedeń d 1 kwietnia.
Pożegnanie s ę hr. L:-ona Pin ń- 

skiego z uniwersytetem lwowskim, 
którego był profesorem odbędzio się 
prawdopodobnie po świętach wielka­
nocnych.

W iedeń d. 1 kwietnia.
Półurzędowy Fremdenblatt dzisiej­

szy w ten sposób komentuje ustąpie­
nie ks. Sanguszki, jak  to onegdaj już  
Oaz. Nar. wywodziła. Pisze on.

„Wczoraj już podnieśliśmy, że nsfą- 
pienie ks. Sanguszki z urzędu nam ie­
stnika Uj6 zostało wywołane żadnymi 
politycznym i powodami. Ponieważ atol: 
jedno s pism tutejszych podaje do ­
wolne kombinacye oo do motywów 
tego ustąpienia, przeto zaznaczamy, 
żb ks. Sanguszko w swoim ozasie 
objął urząd namiestnikowski tylko 
przez lojalną uległość wobeo wyreź- 
nego życzenia cesarza i tylko z tem 
zastrzeżeniem, że jag  tylko będzie 
można najrychlej zwolniony zostanie 
od tego oiętaru, połączonego dlań 
z wielkiemi ofiarami. Ponieważ ks. 
Sanguszko wniósł obecnie prośbę o 
uwolnienie go z urzędu, przeto ży­
czenie jego wobec przytoczonych po­
wyżej okoliczności spełnił cesarz, 
przyczem nie szczędził mu oznak n a j­
wyższej łask"".

Rada państwa
Telegram y i łe le fo n em aty  .G azety  N arodow ej'.

Wiedeń d. 1 kwietnia.
W Radzie państwa pojawiła się 

wczoraj deputacya związku m łynarzy 
austryackich w sprawie obrotu mle 
wem i term inowej spekulaoyi zbożo­
wej De-putcOya przyjętą była przez 
prezydenta gabinetu, przez m inistrów  
dra Kaizla, dr» B aernreilhera i br. 
Kasta.

W iedeń d. 1 kwietnia
V\ edłng informacy, dzicnn.ków 

wiedeńskich poseł Jaw orski desygno­
wanym jes t na prezydenta delegeoyi 
austryaokiej.

W iedeń d. 1 kwietnia.
Hr. Thnn miał wczoraj konferen- 

oyę z posłami włoskimi, Którzy prze­
dłożyli mu swoje życzenia. W pierw 
szej linii domagają się oni drugiego 
połączenia kolejowego z Tryestem, a 
oprócz tegu całego szeregu koncesyj 
narodowych. Co ao połączenia koie 
jowegc zapewnił hr. Thun, że uważa 
to za wysoce ważne dla państwa, co 
do koncesyj narodowych zaś odwołał 
się na zawarte w oświadczeniu zape­
wnienie równouprawnienia wszystkich 
narodów

Wiedeń d. 1 kwietnia.
Klub oseski uohwalil wozeraj Do­

stawić wniosek n g ły  przeciw r o z ­
porządzeniom j(j«.ykowym gabinetu 
Gautscha.

W iedeń d. 1 kwietnia
Deputacya kwotowa wybrała wczo- 

aj LWuim przewodniczącym hr. Schoen- 
borna a zastępcą jego p. Jaworskiego. 
W komunikacie wydany m ze swego 
posiedzenia powiada deputacya, że na­
łoży j  j  czekać na nuntium  w ęgier­
skie. Następne posiedzenie deputaty i 
będzie dopiero po świętach.

W iedeń d. 1 kw .“tnia.
Jak pozyuya na bndowę koszar w 

Galicyi, tak  samo tez posy.ye n .  re- 
gulacyę Dniestru i Dunajca, na co 
w  budżecie dr Bilińskiego były pro­
jektow ane kredyty, z budżetu dr. Kai­
zla zostały skreślone.

W iedeń d. 1 kwietnia.
K om isja budżetowa odbyła dziś 

posiedzenie w sprawie wniosków na* 
głyoh co do zapomóg dla ludności do­
tk n ięć  j llęekam i elem entarnem u W 
dyskusyi wziął udzi ł m inister dr. 
Kaizl, który przyrzekł, że rząd o ile 
możności będzie uwzględniał potrzeby 
luduości.

W iedeń d. 1 kwietnia.
Dzienniki dzisiejsze przychylnie o- 

oeniają prelim inarz budżetu, przedło­
żony wozoraj przez m inistra Kaizla, 
jedynie tylko N. fr. Presse uderza na 
z-powiedziane podwyższenie podatku 
od cukru i w swej zjadliwośoi anti- 
polskiej rzuca sie na Koło polskie i 
Polaków. Zamiast podwyższać podatek 
od cukru—woła teu  organ żydowski— 
nale żałoby podwyższyć podatek od wód 
ki. Ale p raw da— dodaje — potrzebaby 
na to zezwolenia p. Jaworskiego On 
mdnak nie pozwoliłby na to, bo wód 
kę Galioya wyrabia i pije, — cukier 
więc musi ucierpieć, — z bólem kon 
k lu iu je  liberalny organ niemiecki.

Posiedzenie Izby.
W iedeń d. 1 kwietnia.

W uzupełnieniu wczorajszego po­
łudniowego posiedzenia Izby douoizę :

P. hr. SiUrgkh z lewicy w krótżiej 
mowie podniósł konieoznośó złagodze­
n ia a tagonizmów, ażeby parlam ent 
sta ł się zdolnym do pracy.

P. M authner zaznaozył, że rozpo­
rządzenia języhuwe wydane zostały 
oelem pozyskania Czechów dla ugody 
w ęgiersaiej. CeL został osiągnięty, a 
więo rozporządzeń a językow e dziś są 

właśoiwie niepotrzebne. Mowoa 
występuje dalej przeciw szowinizmo­
wi naród iwemu, k t /ry  w połączę 
niu ze smucuem położeniem ekono 
miczuem antagonizm y bardziej jeszoze 
zaostrza.

Po p. M autnerze zabrał głos po­
seł Vaszaty, który mówił półtora go 
dżiny. Vaszaty przem awiał po czesku, 
ozyniąo posłom ozeskim ostre w yrzuty

za to, że me popierają prawnopań- 
stwowych żądań. Zarzuoal im, że 
prowadzą politykę rządową i wyrze­
kli się dawnych ideałów młodocze 
skich.

Po mowie Vc,szatego zamknięto po­
siedzenie.

Następne naznaczono na godzinę 7 
wieczorem. Przemawiać m ają między 
innymi hr. Dzieduszycki, ks. Stojałow- 
ski i dr. Winkowski.

W iedeń d. 1 kwietnia.
Na wieczornem posiedzeniu wczo­

raj szem Izby posłów zabrał głos na j­
pierw dr. Jarosiewicz, żądając, aby 
prezydent m inistrów  potępił publicznie 
popełnione przez władze polityczne 
bezprawia w Galicyi.

Jakc Rusin — mówił — muszę byó 
przeciwnym tak  adresowi większości 
parlam entarnej jak  i adresowi sejmn 
galioyjokiego, bo w nich obu kryje się 
idea Jagiellońskiej Polski, w której 
Rusini musieliby utonąć. Rdsini żąda­
ją  równouprawnienia narodów Austryi, 
ale opartego nie na historycznych do­
kumentach, lecz na faktycznym  istnie- 
jącym  sranie rzeczy.

Z tego samego powodu Rusini nie 
mogą się zgodzić na ideę autonmni- 
styozną. Dalej gw ałtow nie wyrażał 
się dr. Jarosiewicz o Gntatnieh wybo­
rach galicyjskich. Przerywali mu pp. 
Bogdanowicz i Mernnowicz zarzucając 
fałsz i nieprawdę, a wmieszał się w 
to i p. Daszyński, który p. B ogdano­
wiczowi wyrzuoH, że podczas jego 
wyboru zabity został człowiek. Na to 
p. Bogdanowicz odparł, że podozss 
wyborów Kozakiewicza zabito Po­
piela.

Z kolei przemówił Herold, przy pi 
ćuiąc niedomaganie obecne państwa 
pogwałoeniu dyplomu październikowe­
go i niespi a wiedli wbj dla Słowian or- 
dynacyi wyborczej. Oświadczył, iż pró­
żne są starania Niemców o solidarność 
własną, gdyż solidarność ta mocą nie­
uchronnych taktów sama się musi roz­
lecieć. Wystąpił prueoiw uregulowaniu 
kwestyi językowej za pomocą ustawy 
państwowej. Szczegóły tej sprawy mo­
że unormowań tylko sejm każdego kra 
'U z osobna.

Również myśl jednego języka u- 
rzędowego jest nonsensem, bo niepo­
dobna 14 milionów ludzi niemówią- 
cyob po niemiecku zmusić, aby mówi­
li tym  językiem . Co do hr. Thuna, to 
atakow abśm y w nim, kiedy był na­
miestnikiem ozeskim nie hrabiego 
Thuna, lecz naczelnika władzy k ra­
jowej a tak samo i teraz nie godzimy 
się z hr. Thnnem, leoz z naozelnikiem 
rządu.

G !y rząd pójdzie diogą poprzedni­
ków swoich centralistycznych, wów- 
ozas choroba ogarniająca państwo an- 
stryacki# wzmoże s.ę i może się nie 
znajdzie lekarz, któryby się podjął u 
leczenia centralnego parlamentu.

Dalej ks. Stojałowski mówił zrazu 
po polsku, a potem po niemiecku 
Oświadczył, że jego stronniotwo nie 
może z zasady popierać rządu, który 
żsda od parlamentu, aby mu dał po­
zwolenie ua zrobienie porządku, a nie 
wyjawia jakim i środsam : ten porządek 
ma byó przywrócony. Można podej 
rzywaó, te  niezbyt konstytucyjnym i. 
Parlam ent rządzi i nie może przeto 
zniżać się do poziomu jakiejś rady 
przybocznej prezydenta ministrów.

Lud galicyjski ruoki czy polski 
wi“lkim głosem skarży się na nie­
sprawiedliwość i krzyw dy, chociaż — 
a na to kładę nacisk — mó n ł ks. 
Stojałowski — „może" w Galicyi nie 
jes t gorzej, niż gdzieindziej. Polemi­
zował dalej ks. Siojafowski z dr. Ja- 
rosiewiczem i rzekł, że Polacy nie łu­
dzą się żadnymi ideami Jagielloń­
skimi.

Gdyby nawet Polacy żywili w du­
szy ideę Jagiellońską, to idea ta nie 
byłaby wymierzoną przeoi w Rusmom, 
bo to idea szczerze słowiańska, chrześ­
cijańska i żądająoa wolności narodów.

Po mowie ks. Stojiłow skiego po­
siedzenie zootało do dziś odroczone.

W ledeń d. 1 kwietnia.
Ks. Stojałowski po raz  pierwszy 

wozoraj debiutował w Radzie państwa 
i stronnictwom  opozyoyjnym, do któ­
rych należy, nie podobał się — a nie 

odobał się, bo mówił — w rębawicz- 
aoh. Uozyniło to naw et wrażenie P° 

prawej stronie Izby. Widocznie tak 
się przyzwyozajono do ks. Stojałow- 
skiego bez rękawiczek, że uznawano, 
iż w rękawiczkach mu nie do twarzy. 
Niemieccy opozycyoniści, polsoy lu ­
dowcy, ruscy radykali i socjaliści 
mieli żal do ks. Stojałowskiogo, iż 
Koło polskie traktow ał sympatycznie 
i nie uderzył nań zjadliwie, a co wię- 
oej, kilka razy i Jaroiiew icza śoiął 
i z socyalistami niezbyt delikatnie się 
cbszcdi. A i lewicy niemiookiej dosta­
ło się kilka słów prawdy.

Daszyński, gdy Stojałowski mówił, 
iż wobec dzisiejszego z_mięszania n a ­
leży zaprowadzić porządek, zawołał: 
„Niech żyje więo Badenii* — na oo 
Stojałowsi i odparł: „Badeni stw orzył 
nietyiko zamięszanie". — Daszyński: 
„Ale i polinyantów P  Ks. Stojałowski: 
„1 pana także, panie Daszyński 1 (0 
gólna wesołość)

Dzisiejsze posiedzenie.
W i (doń  d. 1 kwietnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby po­
słów rady państwa, p rred  przystąpie­
niem do porządku dziennego, p. Gross 
zapytał prezydenta, czy zarządzi pier­
wsze czytanie prowizoryum budżeto­
wego w izbie bez odsyłania go do ko- 
misyi Prezydent oświadczył, że tak 
uozyni, bo regulam in tem u się me 
sprzeciwia. Na wezwanie p. Sylwestra 
odpowiedział dalej dr. Fuobs, że wozo­
raj ju ż  urgował rząd o odpowiedź na 
interpelacye.

Prezydent ministrów Thnn oświad 
ozy ł, że ma zupełną świadomość obo­

wiązków, jakie na niego w blada każ­
da interpelaoya. Odpowie na wszy­
stkie interpelacye, nie może to jednak 
nastąpić tak  ryohło, bo fak ty  wym a­
gają ssczogółowego zbadania.

W olf podczas tego krzyczał: Co
tam, głupstwo, u nas za podawanie 
do publicznej wiadomości interpelaoyi 
dzienniki się w prost konfiskuje, to 
niesłychane pogwałcenie prawa 1

Niem.ecki narodowiec p. Hoff­
man W eilenkof stw iedził, że gabinet 
poprzedni ani na jedną  interpelacyę 
nie odpowiedział. J tk o  gw ałt konsty- 
tuoyjny uznał fakt, że wczoraj w 
Wiedniu skazano redaktora Arbeiłer 
Zcitung na tydzień więzienia i g rzy ­
wnę, za to, że stale pizedrnkowyw ał 
interpelacye, w których skonfiskowane 
artykuły  podane były w dosłownem 
brzm ieniu. Wywołało to pytanie n ie­
słychaną aw anturą w Izoie. Ylellenhof 
zapytał wproot prezydenta, czy mu o 
tym fakcie wiadomo i oo myśli zaizą- 
dzió, aby się podobne bezprawia nie 
powtarzały.

Prezydent odpowiedział, że wie o 
tem i już  wczoraj w obeonośoi posła 
cooyalistycznego Verkauf» wyraził m i­
nistrow i sprawiedliwości zapatryw anie 
swoje, zupełnie zgodne z poglądem 
przez p. W ellenhofa wyrażonym, mu­
si jednak lojalnie oświadczyć, że mi­
n ister sprawiedliwości wręcz mu po­
wiedział, iż nie może na razie wkra- 
ozaó, bo sprawa j&dt w toku instancy- 
do trybunału kasacyjnego.

Na to odezwały s ę głosy: „Juśtłz- 
mord“ „trybunał kasacyjny skasować 
trzeba" „nieob wstanie m inister spra 
w adliw ości" „niech się wytłómaczy" 
ltd. Po dłuższej wrzawie powstał mi 
nister Ruber i usprawiedLwiał się, że 
istotnie powiedział Yerkaufowi, iź j a ­
ko urzędnik adm inistracyjny, jako mi­
nister, nie może się mięszać Jo sądo­
wnictwa, zrobił jednak, oo mógł zro­
bić na razie, to je s t :  polecił general­
nemu prokuratorowi, aby zażądał a- 
fctów i wytoczył sprawę przed na j­
wyższym trybunałem .

Po tyuh słowach wybuchła nowa, 
jeszcze większa wrzawa.

P. V erkcuf niesłychanie namiętnie 
uderzył na osoby dwóch urzędników 
tj prokuratora wieduńsKiego Bobiesa i 
radcę Holtzingera, których wymienił 
jako głównych winowajoów.

W olf rzneił się tuKże na nich i na 
m in is tn  sprawiedliwości; Bobiesa i 
Holtzingera nazwał ostatnim i łotrami, 
którym brak wszelkiego poczucia sp ra­
wiedliwości. Mówił, że kpi sobie z to­
ku instancyi, k tó iy  w Austryi wyoho- 
dzi na niekorzyść luJu . Holtzinger — 
krzyozał — zasądził Sohoeuerera rze 
komo dlatego, że miał taki rozkaz od 
od oesa'za. To jes t Allerhóchster Justiz 
mó^der 1 Sohoenererowuy krzyczeli jak  
opętani. W olf postawił wniosek, aby 
wyrazić rządowi oburzenie z puwo- 
du tego niesłychanego pogwałcenia 
konstytucyi.

Prezydent postanow ił ten wniosok, 
traktow ać jako samoistny, regulam i­
nowo i udzielił tylko jeszcze głusu p. 
Hackerowi.

Pp. Herold i Pacak postawili nagły 
wniosek, w którym  żądają, aby Gauh 
schowskie rozporzą izen a językowe 
zmieniono w tym kierunku, iż wszy­
scy bez wyjątku urzędnioy państwowi 
w krajach korony czeskiej mnszą 
władać oba językami krajowym i.

Nastąpił dals&7 oiąg rozpraw y nad 
programem hr, Thuna.

Zabrał głos p. Funke i polemizo­
wał z wczorajszymi wywodami He­
rolda.

Mówca rozbiera bardzo szczegóło­
wo adres sejmu czeskiego i mówi, że 
uchwalenie tego adresu było aktem 
gw ałtu przeciwko Niemcom. Azebj do­
prowadź, ć do porozumienia pomiędzy 
obiema narodowościami ual- ży w 
pierwszym rzędzie cofnąć rozporzą- 
rządzem a językowe. Dopóki się to nie 
stanie, Niemcy pozostaną w opozyi.

Z kolei zaciera , los p. Waobnia 
nin, który podnosi, że zapewnienie 
rządu, iż będzie się starał z całą spra­
wiedliwością zaspokoić potrzeby wszy­
stkich ńarodowośoi, zostało bardzo 
sympatycznie przyjęte.

Posiedzenie trw a dalej.

Kolo polskie
( le i .  „G m . Nar.")

Tl iedeń d. 1 kwietnia.
0  godzinie 10 rano odbyło się dziś 

posiedzenie Koła polskiego. Przyjęto 
do wiadomośoi złożenie przez p, Pi- 
nińskiego m andatu poselskiego, jako 
nowo mianowanego namiestnika.

Następnie zabrał głos hr. P i u i ń -  
s k i i przemówił tak mniej więcej i 
„Opuszczam arenę ży- ia politycznego, 
na której dotyobczas razem  z panami 
praoowałem. Obejmuję stanowisko w 
kraju niezm iernie trudne i ważne i to 
mnie zmnsza do pożegnania się z ko­
legami, których cen „ się nauczyłem, 
wśród których doznawałem zawszą 
najszczerszej sym patyi. Z faktu, że 
w ialnie ozłonek Koła polskiego powo­
łany został na to stanowisko, oi*szyó 
się nam wszystkim wypada. Nie wiem, 
oay odpowiem wymaganiom. Mogę 
ty lko zapewnić, że przynoszę t  sobą 
szczerą chęć służenia krajow i i pra­
gnę mu służyć wszelkiemi siłami, na 
labie mnie stać. Stanowisko to jest 
dla m nie tem trudniejsze, ze brak mi 
doświadczenia ua tem  właśnie polu. 
Ufam jednak, że w dowodach sympa- 
tyi, jakioh od wus sawsze doznawa 
łem a o które proszę i na przyszłość, 
znajdę skuteozne w moj praoy po­
parcie".

W odpowiedzi na to rzekł prezes 
koła Jaw orski: „Koohany kolego 1 Tą 
ty tu la tn rą  do ciebie przemawiam, a 
nie ty tn laturą, która się dziś twojej 
goanoioi należy. Byłeś przez nas

wszystkich zawsze kochrny i szano­
wany. Znane nam twe wielkie zalety, 
tw eja praca w ytrw ała i wiedza głębo­
ka, a wszeohstronna, k tórą na nslagi 
Koła oddałeś. Przyj m od nas w yra­
zy żalu, ża nas opuszozasz, a za­
razem słowa laduści, że  najjaśniejszy 
Pan oiebie właśnie na to stanowisko 
powołał. My, znając Ciebie gruntownie, 
wieizymy, że godnie zadaniu swemn 
odpowiesz, bo masz seroe i głowę. Ze­
gnam y cię jako kolegę, nie zaś jako 
obywatela Kraju, z którym  nas sa­
wsze ścisłe łączą stosunki "I

Hr. P iniński jeszcze raz serdeczne 
wyraził podziękowanie, Koła polskie­
mu za życzliwość, a p. Jaworskiem u 
za prawdziwie ojcowską opiekę, jaką 
go zawsze otaczał. Na tem posiedze­
nie Koła zamknięto.

Koło polskie wybrało do korni syi 
parlam entarnej dr. Madejskiego w 
iiii jsce hr. Pmińskiego.

Telegram y i te lefonem aty  .G a z e i ;  N a ro d o w e j'.
W iedeń d. 1 kwietnia.

Urzędowa W iew r Zeitung ogłasza 
ustąpienie ks Sanguszki wraz z w yra­
zem cesarskiego uznania dla niego, a 
następnie nominaoyę hr. Pinińskiego 
na nam iestnika i tajnego radcę.

W iedeń d. 1 kwietnia.
Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza 

następujące pismo odręczne cesa rza : 
„Koohany mój Bratanku, arcyks. F ran­
ciszku Ferdynandzie 1 Prawdziwą rtdo- 
ścią i uspokojeniem napełnia mnie to, 
że wiem, iż po dłnższj m wypoczynkn 
przyszedłeś znćw zupełnie do zdrowia 
i że zatem nadeszła ohwila, że możesz 
miłościwy mój Bratanku spełnić swo­
je  pragnienie, odpowiadające moim za­
miarom i podjąć na nowo swą działal­
ność wojskową. Nimejszem więc posta 
nawiam, miłościwy mój Bratanku, że 
odtąd jesteś do dyspozyoyi mojej, ja­
ko naczelnego wodza siły zbrojnej. Nie 
krępowany wym agano mi pewnego bli­
żej określonego posteinukn naczelne­
go , będziesz miał odtąd sposobność 
obejmować od czasu do czasu dowódz­
two wjększyolj oddziałów przy ćwiczę 
n iach , z wyższego punktu widzenia 
objąó oałą wojskowość i w ogóle w ej­
rzeć we wczystkie stosunki siły zbroj­
nej zarówno lądowej ja k  i morskiej 
w sposób, k tóry k ied jś tyłku korzyść 
przynieść powinien powszechnemu do­
bru. Co się cyozy, miłości wy Bratanka, 
stworzenia Twego wojskowego sztaba 
i uregulow ania szczegółów Twej dzia- 
łalnośoi, wydaję równocześnie Obobne 
poleuenie. Wiedeń 29 marca 1898. Frań- 
cis/tek Józef m p.“

Cesarz zarządził, aby podczas urzę­
dowych występów arcyksięcia Franci 
szka Ferdynanda oddawano ma honory, 
przepisane dla generalnego inspektora 
armii.

W arszawa d, 1 kwietnia.
Ks. lm eretyński dziś od,echał do 

Petersburga na tydzień dla wzięoia 
udziai u w narada- h  komitetu mini­
strów i rady państwowej nad spraw a­
mi Królestwa Polskiego,

W iedeń d. 1 kwietn.a.
Starszy zerządca pocztowy Hilbert 

został zamianowany zarządcą poczty 
suczawskiej.

Budapeszt d. 1 kwietnia.
W gihinie Toby strzelała żandar- 

merya do chłopów socyalistyeznyoh, a 
chłopi do niej. Zabitych i ranionych 
po obn stronach kilku ludzi.

B erlin  d. 1 kwietnia.
W tutejszych kołach giełdowych 

zapewniają, że między Franoyą a Wio 
ohami doszło ju ż  do zasadniczego po­
rozum ienia w sprawie trak tatu  han ­
dlowego.

Z E »,ymu nadchodzi w adomośó, że 
papież od trzeoh da . je s t  cierpiącym 
i że ją  potwierdzają w k dach, mogą- 
cyoh mieć pewne informaoye.

ttzym  d. 1 kwietnia.
M inister m arynarki nakazał budo­

wę oztereoh pierwszorzędnych okrę­
tów bojowyoh, tudeisż przerobienie na 
sposób nowoczesny pancernika „Dm lio“ 
i spieszne uzbrojeaie panoernika , Sain 
Bon‘‘. Z Weneoyi donoszą, że nam z po­
spiechem tw orzą eskadrę, przeznaczo­
ną na wody północnej Ameryki, ta- 
dzież, że w Piemoncie, słynącym  z 
dzielnych żołnierzy, przygotow ują leg-.ę 
•  8.b00 ludzi, któraby poszła na 
Kubę.

Paryż  d. 1 kwietnia.
Prezydent Faure, przebywszy przed 

dwoma tygodniam i influenzę, poozem 
jeszoze m usiał odbywać wszystkie 
trudy sezonu zimowego, udaje się na 
R m erę  me urzędowo, ale dla porato 
wama adrowia. Zamieszkać ma w Gi- 
miez me przeto, iż tam przebywa k ró ­
lowa Wriktorya, ale że tam  m e ma 
wrzawy.

Panujący ks. Koburski (syn królo­
wej W iktory.), przebywająoy na s ta t­
ku „Sarprise" w zatooe Yillefranohe 
(koło Niaay), poddał się bolesnej ope- 
racyi pncaliny w lędźwiaoh, która się 
powiodła.

P ary ż  d. 1. kwietnia. 
Do tutejszego wydania Fetc Yorlr 

Heralda donoszą, że rząd h iszpański 
zażądał 24-godzinnego term inu do po­

wzięcia decyzyi w sprawie reklamacyi 
Stanów Zjednoozouych, a rząd wa­
szyngtoński zgodził się u r to.

Nadto donoszą, że kongres w a ­
szyngtoński zgodził się na propozy- 
cyę Mac Kinleya, aby do 4 kwietnia 
próbowano jeszoze środków d ploma- 
tycznyoh. Bądź oo bądź tylko uzd*me 
niepodległości Kuby może zapobiedz 
interwnnoyi Stanów Zjednoczonych. 
Dz.ś spodziewana je s t odpowiedz Hisz­
panii. Jeżeli nie zgodzi się na niepod­
ległość Kuby, w takim  razie 4 kwie­
tn ia postaw, rząd waszyngtoński Hi­
szpanii ultim atom .

Konstantynopol d. 1. kwietnia.
J a k  się okaznje, zamordowanie 

ks.ędza katolickiego przez żołnierzy 
turcokioh w a Yolo, nie b y łi aktem 
fanatyzmu, tylko prostym rozbojem z 
ohciwośoi.

G ubernatorem  w Korni (w Małej 
Azyi) m ianowany został Ferid bej, a 
w Jerozolimie Fewfik bej, obaj po eu­
ropejsku w ykształceni a niesKazitelni- 
Numinaoye te są powszechnie poczyty­
wane jako nstępstw o dla Europy

Konstantynopol d. 1 kwietnia.
Wczoraj wręczył ambasador frac- 

ouski Porcie notę, w której domaga 
się wynagrodzenia szkód zrządzonych 
na m ajątkąch kościelnych w Anatolii 
w ozasie rzezi Ormian.

Kadryt d. 1 kwietnia.
Królowa rejen tka ma zam iar za­

wiązać kom itet pań celem wychowy­
wania opuszczonych dzieci na Kubie 
i sama obejmie przewodnictwo tego 
kom itetn.

Powszechnie sądzą ta , że między 
Hiszpanią a Stanam i Zjednoczonym i 
przyszło już do porozum ienia co do 
pancernika „Maine" i oo do śroaków 
jakie nale ty  przedsięwziąć oelem pa* 
oyfikaoyi Kuby.

finw apna d. 1 kwietnia.
Ogłoszono dekret gubernatora Blan­

ki, znoszący poprzednie zarządzenie, 
wedle którego ohlopów cernowano

pewnyoh miejscowościach, aby ich 
powstańcy nie brali do swych oddzia­
łów i zezwalający tym  ohłopom na 
podjęci* zwykłych robót.

Dziat ekonomiczny.
— W iedeń d. 1 kwietnia. W alne 

zgromadzenie akcyonaryuazów Zakła­
du kredytowego przyjęło sprawozda 
n.e z czynności dyrekcyi, tra z  wnio­
ski rady sawiadowozej co do rozdziała 
czystego zysku. Ze sprawozdania pud- 
nieśó należy, i i  pomyślne postępy 
wieroeń naftowych w Gancyi spowo­
dowały Zakład kredytowy do utw o­
rzenia osoDnigo Towarzystwa akcyj­
nego dla przem ysłu naftowego z wpła 
oonym kapitałem  w sumie 8 milionów 
koron. Towarzystwo akoy;ue nabyło 
tereny naftowe i przystąpiło  do w ier­
ceń na tych terenaoh.

Kulej m iędzy Bukowiną a Węgra­
mi. Akcyjp* towarzrstwo węgierskie posta- 
rowiłt wybudować kolej żela ;ną z węgier 
skiej doliny Szsmoskiej do kąpiel Doroawa 
try na bukowinie. Przeprowadzono nawet 
już trasę ed BethUnu przez Kisz IIwę dt 
Dorny. Projektowana linia przedstawia dłu- 
gsść 48 kilometrów i w nizinach ma wznie­
sienie 6*/»0' w górach zaś 20°/|0. Pogadać 
będzie hiost dlugobui 90 metrów, dwc 
mniejaze po 40 metrów, l&ito trzy wiadnkty 
i cztery krótkie tunele.

Oprócz tego towarzystwo zarządziło prze­
prowadzenie jeszcze dwócn innych tras, a to 
z deliny >amoskiej i t  Borgn, Bystrzycy do 
Dorna Watry, poczem dopiero zdeoydnje się 
na bndewą tej linii, która okaże się najod­
powiedniejszą. Budowa ma się rozpocząć jnż 
w rokn przyszłym, kiedy prawdopodobnie 
Bikowina przeprewedzi kolej z Kimpelnnga 
do Dorna W»try.

Lwów, dnia 1. kwietnia 1858. 
Akcye za s z tu lę : Kolej gal. K arola Ludwik* 

nd 200 zł. ru. k Ź12- do 215-—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł » . a. 298 — do 302'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 378-— do 
388 —. Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a 
200-— do 210-—. ARcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł 0(r— do 210'—.

L isty  zastawne na ii>0 zł.-. Banku hipot. gal 
4% koronov.e 96-50 do 97-20. 5“/0 z 10°/, 
prem. 110-10 do 110-80. 4’/j%  l°s *  lal 
100-00 1o 100-70. Banku krajowe*!' i 1/,"/o los « 
51 lat. 101-— do loi-70. Banku krajowego 4°/° 
los. w 57 lat. 98- do 98-7U. Towarz. kredyt, gai 

erusk. f0,0 (I. em isja) Q8 - - do 98-70. 4% lo. 
>. 41l/j lat- 97-40 do 98'10. 4•/, los. w 56-latach 
97-1' do 97-85.

O bllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj 
nego 4% 98-30 do 99-—. Buków, funduszu pio- 
pinacyjnego 5% 102-75 do —■—■ Kom. banku 
kraj-wego w. a. II. em. 102-50 do — ■—, 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103'— do — 
4>/,V 10030 d i PO 1 •— . 4°/o obligai-ye kolejowe 
B»nku kr»i 97 50 do 98 20 za 1O0 nom.

L e s r : Losy m us a Krakowa 2 i ‘f)0 do 28’50 
Losy miasta Stanisławowa -łb - da —•—.

Monety, Dukat eesarBki 5-62 do 5 ,,'ł. Napo 
ieundo- 9-48 ao 9-ó&. Półiinperyał &-4b io 9-56. 
Rubel rosyjski srebrny 1 20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy l ‘i7-— do 1'28'—. 100 marek 
niemieckimi 58-60 do 59 —

Wiedeń dnia 1 kwietnia. Przed zam 
knięcit-m wczorajszej giełdy notowano : Al-
piny 152‘bO. Kredyty węgierskie 383 - ,
Angio-bauk. 16150, Unionbanki 302 50,
losy tureckie 58’—, su»atsbany 341 37,
tytoniowe 13Z'5t, kolei Ebenthal 261'—, 
Bank dla krajów koronnych 221-—, bank 
związkowy 271'—, Węgierska renta papie­
rowa 99 80 Kredytowe ziemskie —
Kredyty 3tt5 12, Rnnainurania 263 50, Ru­
bel papierowy —•—.

Berlin dnia 1 kwietnia. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 229 75, Siautsbany 145‘40, Lombar­
dy e3 90, losy tureokie 115*75.

F ra n k fu r t  dnia 1 kwiet ia. Przeć 
zamknięciem wczorajszej giełdy notowmo: 
Kredyty 309’ —, Staatsbany 294 37, Lom­
bardy —•—.

H am burg doie 1 kwietnia. Przed zam­
knięciem wczorajsze' gi-łdy notowano: Kre­
dyty 309 —, Staatsbany 734'—, Limba dy 
161* —, 4ustr. renta złota 103'50, Węg. 
renta złota 102 80.

* le ? e ń  d- 1 Kwietnia. (Telegr, 
"ne. Nar.) Dsisiej o <>lż. 2 m inut 
5 w * ol~dui(j ac towe.nr c.a giełdzie 
w ieleńsk  ej: kredyt / 364-25 w^g. aaseład 
k rad jtow y 874 50 antflooanki 169 —, 
knrW hanki 22C — k o l^e  państwowa 
:!42-25 z-be' ba- 260 —. s-koye '.yńonio- 
--- i S l — alpiay 151 90, oay tar*ot>e 
57-60 :,nioubau«i 804’—, - 127*50.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 1 kwietnia. (Przedruk s u- 

rzęaowij „Gazety lwowskiej") Pszenica 11* - 
do 11-40, żyto 7-75 do -zmień browerny
e-75 do 7-25, jęczmień pastewny 0 — do 0 
owies 7-2.) do 7 50 rzepak 11 — do 12' groch 
7*— do 7 50 wyka 5-50 do 6 20, nasienie lniane
— *— do —•— , nasienie konopne do — ■ — .
bób — do —*—, bobik 6 — do 6'Mi, hreozka 
7-50 do 8 50, koniczyna czerwona galio. 38 - d o  
4 5 —, szwedzka —■— do - biała d« 

anyż do —, jukui udza stara 0 -  
do 0-—, Di^a 590  do 6'10, churał —■— do 

■—, chmiel nowy na termiaa i-i —•— do 
— , spirytus gotowy x /'■— do 18-25, ua tormi 
na »d ló -— do 16 —, Tymotra 16 — do 22 —
W arsnty do — —.

Y toiień dnia 1 kwietnia.
Notoz ano pszenicę na maj -czerwiec 1210 

do 12*i 6, p8zei.iti na wiosnę 121* dt 1247 
żyto na wiosue o 8f  do 0 —, owies na maj-cz^r- 
wiee 0*— do 0—  o^ies nt wiosaę 6 93 
do 7*—, Lukuradza na lipiec-sierp. 0 do 0 — 
kukurudza na maj-czerwiec 5 ód d 5*52 rzeoak 
na sierp -wrześ. — — do —*— Spirytus koatyn- 
geurowj 1 J.00C 1. °| 0 taraz do oddani- 19 60 
do 19-70.

Prayjsołtail dc Leciwa 
Dnia 1 kwietnie.

Hotel żorza. St. Tarnowski z Kreko 
wa, R. Grocholski z Rożysk, Kazim. Kań­
ski z Hołotek, Konst. KomierowbSi u. Sobo* 
towa, J. Zadurowicz z Wołezaiowic, J. Ja­
błonowski z Zagwożdzia.

Nadesłana.
(Za tę rubrykę icd k-ya nie odpowi.d.).

Franciiszka Wilhelma

p r z f i c z y n c z B j ą c a  l i e r l a t a
a p tek a rza  w  F e irv k  rch en

(niższa Austrya)

Franciszka Wilhelma
jest we W8z j 8t,ki'ib apetkaoh w pakie­

tach po 1 złr do nabycia.

PubliCMie podziękowanie panu Fran­
ciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi w Neun- 
kircheu N. A.

Występuję ta z publicznem podziękowa­
niem dlatego, -e po pierwsze poczuwam się 
do obowiązku, wypowiedzieć moją najser­
deczniejsza podziękę p. Wilhelmowi, apteka­
rzowi w Neunkirchem, za usługę, którą mi 
jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatycznych oddała, a po- 
wióre i drugim, którzy tym strasznym cier­
pieniom podlegają, zwrócić uwagę na tę 
skuteczną herbatę. Nie jestem w możności 
opisać męczących boiów w moich członkach, 
jakie przez 3 lata przy każdej zmianie po­
wietrza doznawałam a z których inne leki, 
ani nawet k4piele aiarczane w Baden koło 
Wiednia uwolnić mię nie mógł . Gałe noce 
walczyłem z bezsennością, apetytn nie mia­
łam, wyglądałam mizernie i byłam zupełnie 
bezbilna. Po 4 tygodniach oiągLgo używa­
nia Wilhelma heroaty, zostałam nie tylko, 
od moich cierpień uwolnioną, ale i teraz 
me pijąc już od 6 tygodni herbaty, stan 
mego zdrowia jest zupełnie dobry. Jesteti 
przekonaną, że każdy kto w podobnych cier­
pieniach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Fran­
ciszka Wilhelma.

Z nuigłębszem poważaniem hrabina 
Butschein Streifeld, żona nadporucznika.

Świąteczne towary
po możliwie niskich cenach sprzedaje 

znany z taniośoi handel
Leonarda &oleokiego

we Lwowie nl Batorego 1. 2 Najnew- 
szy cennik wysyła się na żądanie od­

wrotnie i frauko.

Ostrzeżenie.
Muny zasi-zyt pod, i do wibooiunśc 

P. T. lekarzy, że orzy sprowadzaniu lub za 
kupnie wody s e l t e r s k i e j  zawsze na to 
baczyć trzeb i, by dosiadano prawdzi* y
Król. Settęcs (Konigl. Selters)

« zoruj u ui ne atuego Nieder selters, a nie 
jsi ieś f .b iy - .ty  lub uaśladownirtwL. 

Prawdziwa wnds Seltorika ma tak na 
flaszkach j , k  i na bańkach ozua-zenia
Kroi Selterą (Konigl. Selters)

jhk uleuinl-j jako Oalazc znamię, beraidy- 
ozny orzeł na < zc r w o n o - n i e b i e s k o  drn 
kowanych wjnetteh.

Prosimy więo przyjacióf prawdziwej
wody
Kroi. Selturs (Kbniol. Selters)
w^zrlkle nas ad -wuictwa '‘drzuuić. a podać 
nam łaskawie nazwiska tych kupoów którzy 
sprzedają falbjńkaty p 1 podobnie brzmiąoę 
nazwą, lub naśladowyici w. w ogóL abyśmy 
przeciw nim warozyć mogli sądowe kioai.

Król. zdrój m ineralny

Siemens i Ska w Berlinie.
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W  dniu 4. kwietnia b. r. wyjdzie 
oczekiwana drugie wydanie dziełka

pod ty tuł/m  :

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów
odnośnie do keidego przykazania z ozna- 
ezeniem ciężkości różnych w i n , — przez

k s. C ollom b ’a.
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Ceoa w oprawie eleganckiej miękkiej 50 Ct. 
a z przesyłką o 15 ct. więcej. Nadsyłaiacy 
tę kwotę do Księgarni katolickiej Dr. Wła­
dysława Miłkowsklego w Krakowie otrzy­

ma dziełko zaraz po wyjścia.

D H O B K E  O G Ł f f S Z E W I A
po 1 et. ed wyrazu.

BRZY TW Y  angielskie i z Solingen zna­
ku „bliźnięta" (pod gwarancyą) po złr. 

1-50, 2 —, 2--50, i 3-—, Paski do brzytew, 
pendzle i czarki do mydła poleca Piotr 
C lrząstow ski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

rrE R A Z  najlepsza pora do przerabiania 
1  m ateraców, co kosztuje tylko 2 złr. (za 
3 poduszki) w speeyalcej pracowni ma­
teraców i kołder Józefa Schastora, Lwów, 
Kopernika 5. Drelichy na pokrycia począ­
wszy od 60 t. za metr.

f'O LW A R K  Cucyłów 130 morgów z za­
siewami ozimymi do wydzierżawienia 

zaraz. CiechuLwski A leksander, Cncyłów.

SZYNKI  zrakomite krakowskie, znane 
jako najlepsze, nadeszły już do handlu 

Leonarda Soleckiego we Lwowie, ulica 
Batorego 2.

|  8Z C ZELA R Z, również leśniczy, w sre- 
I  dnim wiek , żonaty, posiadający chlu­
bne sw adectwa, poszukuje posady w kra­
ju Łaskawe zgłoszenia pod adresem : J  
K poste rest. Jezierna. 461

2 PO K O JE  kawaler-kie frontowe z przed­
pokojem (I piętro) Ormi ińska 24 , od 

15. kwietnia do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy.

F
OM IESZKANIA większe do wynajęcia 

ykstnska 44 i Kraszewskiego 7.

I CZEIŃ klasy "VII. poszukuje lekcyi na 
prowincyi. A dres: Y. G. poste rest. 

Lwów.

n IS A R Z A  RUTYNOW ANEGO poszu- 
1  kuje kaneelarya adwokatów Dr. W. 
Fałabana i L r. Vogla , ul. K opernika 7, 
I. piętro.

PROŚBA. K arolina Sinkiewiuz, chors- 
wita, anemiczna, cierpi epilepsyę, bła 

ga litościwe osoby o poratowanie w nie­
doli. Ulica Króla Jana  III. Zamaratynów 
477.

H 100 sztuk Nr. 1 złi. 4-50, 
Nr. 2 zlr. 5. Ocyle ze stalo- 
wemi żyłkami KO sztuk Nr. 1 
złr. l -50, Nr. 2 złr. 1-70. Ma­

szynki do strzyżenia bydła złr. 2 2 0, do 
koni złr. 2-50. Latarnie naftowe graniaste, 
nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotychczaso­

wych po złr. 2 40 — poleca

A N T O N I H A L S K I
handel żelazny 

L w ów , p lac  M aryack i 1. 9.

Mam za zczyt donieść, iż moją

Fabrykę nawozów sztucznych
przez parę lat wydzierżawioną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po 
prawioną oraz nowymi przyrządami uzu­
pełnioną, prowadzić będę pod firmą:
St. O sta sz e w sk i i  Sp.

A m ery k ań sk a  p arow a k o śc ia rn ia  
w K lim ków ce, poczta i stacya Rymanów.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r .  C h r l s to f f ’a  znakomitego niesikodli 
wego A m b r a o r e m e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta R uckera ; w Krakowie w aptece 
W. Redyk* i £  Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2654

Zastępstwa
na tutejszem miejscu poszukuje o h e m l-  
o z n a  p r a l n i a  1 f a r b l a r n l a  (appretura)

ii
Wlen, XII. SchInbrunnorstrasse 112.

Zgłoszenia pod powyższym adresem.

J e s z c z e  t y l k o  1 4  c i ą g n i e ń

LOSÓW P A L F F T ’EOO.
Główna wygrana wynosi 40.000 złr., inne wygrane po 4.000, 2.000, 

400 i 200 złr., najniższa zaś wygrana wynosi obecnie 60 złr. Kurs lo­
sów' podnosi się nieustannie do 80 złr. i 84 zlr. a. w.

Liczba znajdujących się jeszcze w obiegu losów jest stosunkowo mała 
i dlatego prawdopodobieństwo wygrania jest w tym wypadku o wiele 
większe, aniżeli przy innych rodzajach losów.

A jeżeli się uwzględni i tę okoliczność , że dawniejsze rodzaje losów 
stoją zwyczajnie o 20 "do 30 zł. wyżej od najniższej wygranej, i że naj­
niższa ta wygrana losów Palfiego podnosi się do 84 złr., to napewne 
prawie należy oczekiwać kursu losów w wysokości 100 zlr., a 
to tern bardziej, że większa część dawniejszych gatunków losów zostanie 
zupełnie umorzona, co naturalnie wzmaga obawę o istniejące jeszcze r o ­
dzaje losów, a również przyczynia się do podniesienia ich ceny. Obecny 
kurs losów wynosi * ł r .  6 8 ’— c i r c a .

Z tego powodu niechaj każdy, kto chce posiadać losy wartościowe, 
kupuje ___

L o s 3 7 -

D o s k o n a ł ą  i r o a c ł i e p  P a ń s t w a
Śliwowicę

rozsyła także w skrzynkach poczto vyeh 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

H i n k o  K a u f m a n n
S l i v O \ i t z - E x p o r t ,  A  g r a m

U z d r o w i s k o

i ow oce południowe
w n a jp rzedn ie jsze j jakości

w handlu 1920

St M ark ie w ic za
Lwów, R y n e k  1. 42.

T eplitz-Schónau
w  C z e o h a o h  ; od seteir lat znane sławne gorące, alkaliczno-soLe źródła (23° do 

37° R.) Leczenie trw a be/ przerwy przez cały rok. 3625
Wyśmienite z powodu nieprześciguionej skuteczności przeciwko podagrze , reu­

matyzmowi , paraliżom, skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorooom 
nerwowym; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po­
strzału I cięć, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjm uje:
Kąpielowy inspektorat w Teplitz-Schonau w Czechach

Dobrze idąca Fabryka jedw a­
bnych nici poszukuje dla Galicyi 
zręcznego zastępcy, któryby mógł 
u kupców wprowadzić ten a rty ­
kuł. Zgłoszenia pod znakiem : „Z, j 
E. 2030 ‘ do Rudolfa Mosse’go,l 
Zurlch ( S z w a jo a r y a ) .  26571

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Fii:ll W etnet
WIKN 

I. SaJzŁbergaue 5

I f i f i n  ^ U T E K  nieklejonyeh i klejo- 
.1U U U  nyi h po złr. 1 i wyżej poi ca fa­
bryka F. Niźalowskl Lwów. P izy odbiorze 
5000 sztuk, poczta franco.

H e r b a t ;  -i
chińsko-rosyjska, zbiór majowy . wieżaś 
Souehcng L złr. 8 75, II. złr. 3‘—. Okru­
chy rajlepsze złr. 1*75. Okruchy drobne 
złk. 1 30 za funt. Dwór ŁapSzya Brzeźany.

Drzewka owocowe!!
Wysoko-pienne z koronam i: Jabłonie. Gru­
szki. Czereśnie, Rajskie Jab łka , Róże sy- 
birskie, Róże cukrowe do smażenia, 1 szt. 
5-5 c t , Śliwki stołowe, Wiśnie kompotowe, 
Śliwki w ęgierki, D erenie, Morwy białe i 
czarne, Wino stołowe, Orzechy tureckie, 
Agrest oryginalny, Porzeczki nowe bardzo 
wielkie, 1 sztnka 60 ct., Orzeohy włoskie 
Agrest, Porzeczki wysoko-pienne 1 sztuka 
75 c*. Krzowlasty Agrest 1 szt 25 et. Po­
rzeczki b ia łe , czerwone , czarne 1 szt 20 
ct Maliny czerwone, powtarzające 12 szt 
J złr., Maliny żółte 12 sztnk 1 złr. 50 ct 
Trnskawkl białe, czerwone 25 szt. 1 złr., 
Poziomki miesięczne 25 szt. 15 e t ,  Szpa­
ragi, K arpy 25 szt. 1 złr. Drzewka k arło ­
we : Jabłonie, Gruszki, Śliwki. Wiśnie 1 szt. 
80 cL Brzoskwinie, Nektaryny 1 szt. 1 zł. 
20 ct., Morele 1 szt. 1 złr., Drzewka p ła ­
czące : Róże, Jesiony, Wierzby, Wiązy sztu­
ka złr. 1-śO do 3-—, Drzewka ozdobne: 
Akaoyo kallste. Głogi białe, czerwone 1 szt. 
złr. 1-20 do 2 złr., Tujo (szpilkowe) 1 szt. 
1 Wr. do 5 złr. Róże w pięknyc-h kolo ach, 
silne, krzewiaste, wysoko-pienne 1 sztuka 
51 ct. do 1 złr. Krzewy ozdobna : Bzy, 
Bnidenezy, Dentzle, Hortensye, Jaśminy, 
Weigella l szt. 50 ct. do 1 złr. Drzewka 
do obsadzania alej, dróg: Akacye, Klony 
1 sit. 50 ct., Kasztany 1 szt. 40 ct. Kwia­
ty  zlmotrwałe i t p. wysyła za zaliczką 
E .  U k la ń a k i ,  Zarząd ogrodów Olsza- 
D w ór, poczta i itacya K rak ó w .

Brzytwy Arbenz^
s  dającą się odmienić klingą 
tą  sławne w «wiecie z nad 
swyezajnej dobroci i 
dnzmiewającej łatwo 
ści przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a  oznaczone imieniem i adresem fa­
brykanta A. Arbenz, Jougne, Donbs , dają­
ce n a jzu p e łn ie jszą  ręko jm ię  ja k o ś c i, 
pew ności 1 p raw d z iw o śc i!  Każda sztu­
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 2037

(H olem  lanatus) 
własnego zbiorn z Obszaru dworskiego 
Boriwna, nasienie świeże i pewne na grun­
ta  suche lflb m okre, zupełnie lich e , na 
pastwiska wyborna ro ś lin a , raz zasiana 
trwa kilka lat Jeden korzec wraz z wor­
kiem kosztuje 4  z łr. w. a., przy zakupnie 
n a ra t 10 korcy dodaje się korzec bezpła­
tn ie ; na wagę IOO kilo 26 złr. Zamó­

wienia uskutecznia 2500

J. Bulsiewicz w Bochn*.

Do sprzedania
realność

dw upiątrow a, z ogrodem , blisko 
śródmieóoia położona, obciążona 
4% pożyczką Banku kraj. Potrze­
bny kap ita ł do 30.000 złr. przy­

noszący przeszło 8°/0. 
Bliższych /yjaśnień udziela kan- 
oelarya ac zokatów Dr. W. Bała- 
bana i D i . A. Yogla we Lwowie 

nl K opernika 7.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z Jarzyn w puszkach ! 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro- i 
szeb, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, I 
owoce, sok itp .) które zyskały w r. 1^97 
I srebrny i 2 złeto medale są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we L w o-) 
wie i na prowincyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe, gruntowe, wazo­
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon­
walie, trugkaw ki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kam elie, rhododendron , groch cu­
krowy, fasola ; d zewka i krzewy owoco­
we : wiśnie i czereśnie wysokopienne,
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach.

Kartofle naelenno: Reichskanzler, E rste  
Ton Frómsdorf, Gelbe Rose, Audersou, 
Chamoion, sine olbrzymy, 1 klg. złr. 2 SO, 
10 kilo 25 z łr . i dużo innyc nowych ga­
tunków. O sies i jęezmień po cenach ta r ­
gowych.

Flance kalafiorów do inspektów, kopa 
1 złr.

Proszę zażądać cenników.

F a D r y t a  t o n s e r w ó f  i  o & r ó i  h a n d l o w y
w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec).

|  własnego 
chowu

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe li tr  po 24 et., czer­
wone po 26 ot. Benedykt H ertl, właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

Wspaniałe

goździk i z K lattau
odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, w Frankfurcie n M , G o;- 
litz, Kuttenbergu, Kóniggiatzu, Lyon e, 
Lincu, Hamburgu, Pilznie, Pladze, Ciepli­
cach i we Wiedniu. Polecam moje bogato 
i pewnie kwitnąca zapasy a mianowicie: 
12 gatunków zł. 3 —, 25 gatunków zł. 
5 50, 50 gatunków zł 10, 100 gatunków
zł. 19. Pełne bogato kwitnące g o ź d z i k i  
ogrodowe: 12 sztuk zł. 1-25, 25 szt. zł. 
2‘ńO, 50 szt. zł. 4‘50, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne: 12 gat. zł. 5‘50, 25 gct. zł. 
11. 50 gat. zl 21, 100 gat. zł. 4d; nisko- 
p ienne: 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 7 75, 50 
g.it. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Róże moje są 
jedynie w najlepszych gatunkach, prawie 

zawsze kwitnące.
K atalogi na żądanie gratis i Lanco.

J ó z e f  W a lter
Speclal Nelkenziiohtor, Klattau (Bóhmen).

H a n d e l  z a i o t o n r  w  r o k u  l ł 8 9 .

F R Y D E A Y K  S C H U B U T H
L w ów , R ynek  1. 4 5  — p o leca  najtaniej

Woreczki nąjtto 4>/g kl.
Ceylon dobra Nr. 4 zł. 9’50

gruba „ 3  „ 980
przednia „ 2  „ 10 z6
najprz«dn. „ 1  „ lt>64
p e r ło w a ................... „ 10’26

. .  , Złota J a w a ............................  10 26
z n a k o m i t e  w  s m a k u  Mocca A ra b s k a  * 1026

Cenniki szczegółowe herbaty, świec na żądanie. Opakowania nie zaliczam.

L w ó w , R y n e K

KAWY
Z nane od r. 1868.

1 Toozaki francuskie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAMIENIE MŁYŃSKIE
(o nicienia tfarlych mtfiiiiti.

G a z y  U n M s z w a j c a r s k i

z fa b r y k i  D u fo u r  &  Co. 
Czeskie i szląskie

kam ienie m łyńskie,
S s u s O r i e  z i a r n i s t e  

kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kam :eni
tudzież

w szystkie przedm ioty w zasres 
m łynarslw a wchodzące

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
f a i m k a  k a m i e n i  m ł y ń s k i c h

Oderberg — Dworeec
6160 (Szlązk austryacki).

Cenniki g ra tis  i franco.

Sławne w swiecle Kłattowskie

wspaniałe pździki
Premiowane: w W iedniu nono ową nagro­
dą stoł. miasta 50 złr. w srebrze i 3 w iel­
kie srebrne medale ; w Pradze najwyżsją 
nagrodą złotym medalem; w Lincu srebr­
nym medalem państwowym i dwiem > ho- 
norowemi nagrodami w złocic za najp ię­
kniejszy i nejoka alszy zbiór goździków. 

12 sztuk w 12 gatunkach złr. 3 '—
25 „ w 25 „ „ 5-50
50 B w 60 „ „ 10 —

100 „ w 160 „ „ l f -

Goździki ogrodowe
silnie kwitnące, wszystkie pełne, 25 sztuk 
złr. 2'50, 50 szt. itr. 4'50 100 szt. 8 złr
O o i d z l k l  Remi ntant 12 sztnk 4 złr 

C ennik i ro z sy ła  g ra t is

J ó z e f  C e l e r i n
hodowca goździków 

w  K lato w y  (K ls ttan ) Czechy. 
Bok założenia 1845.

l a  z i t s j p  s i ę  ś w i ę t a !

Do zapuszczania
podłóg i posadzek 

parkietowych:
Lakier olejno - bursztynowy „FriU fgo“ 

nadzwyczaj trwały.
Glazurę bursztynową „Marxau barJzo 

trwałą.
Masę francuską prawdziwą „S thnei 

d r i“
Masę woskową własnego wyrobu.
Wosk prawdziwy pszczelny do nacie­

rania.
Aparaty do froterowania patent Fara- 

nowskiego.
Szczotki do froterowania z ciężarem i 

zwykłe.
Sukno do froterowania.
Aparaty bygieniczne do czyszczenia

dywanów.
Wszelkie inne artykuły do potrzeb do­

mowych
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 4

obok cukierni W-go P. Grossa.

L. 15.702. 2623

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1898/9 nadanych  zo­

stanie siedm miejsc funduszowych w c. i k. zakładach 
wojskowych z fundacyi pod nazw ą „Cesarza F rancisz­
ka Józefa I. jubileuszow a fundacya“.

W arunk i przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga­
zecie lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła­
dów naukow ych wyższych i średnich.

Term in  do wnoszenia podań do W ydziału  krajo­
wego up ływ a z dniem 30. kwietnia 1898.

1  Wydziału krajowego 
Królestwa Galinyi i  Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 12. marca 1898. G ro tt .

50.000.000
sadzonek leśnych wszystkich gatunków 

drzew krajowych,
500,000

drzew parkowych, krzewów ozdobnych i owoco­
wych tudzież roślin pnących trw ałych.

Nasiona leśne
poleca po najniższych cenach i wysyła katalogi ilustro­

wane opłatnie:

Leśnictwo Zassćw pod Czarną o. p. Zassi*.

a x a X B X M X B X B X M ! X B X B  X M X I M X B X M  
X
■  0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

B E R G E R A

Lecznicze Mydle Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg łupież £
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołoWcowe zawiera 4 smo 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi y "  A J Ł '  i  
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszu- j  .  .. T  
/anlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
■ać na wydrukowany obok znak uehronny.

Bergera mydła smołoweowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, m
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące

B s n e r a  i l i c e r f  1 1 1 1 * 8  m y d ł o  s m o ł o w c o w e
Cena sztoki każdego gatonkn 35 ct. wraz z przepisem użycia.

w p u d e lk ac h  po 3 sz tu k  z ł r .  1, po 6 sz tu k  z ł r .  1'90.
Z innyeb mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło bonzoowy 
dla wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako u y d ło  odwaniające ; mydło ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. "Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku. j
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Conip., w Opawie (Tr ppau)
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodow ej w ystaw ie fa rm aceu ­

tycznej w W iedniu 1883 roku, 2667 ^
M iejsca nabycia we L w ow ie: w aptekach p p .: P. Mikolaseha, Zygm. Buekr- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. IJaya, K. Skle- i 
pińskiego, J. Wewiórssiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rsppapoita — dalej w aptekaoL , 
p p .: w Brodach  r Kulaka, Krisa i Landesbergs., w Borszczowie u M. Piotrowskiego 
ic Brzeianach  u A. Dursta, L. Nahlika ; w Brzeeowie u Halamasa spadk.; to Chy- '• 
rowie u Lewickiego; w Drohobyczu  u A. Krzyżanowskiego. G. Tobiaszka, ur J a t o  
Hławiu , n J. Angęrmanna , J. Ruhma; w Kotomy% u Pawłowskiego, StenzU, Wito- 
łeawskiego; 10 Kamionce u Pilewskiego; w Przem yślu  we wszystkich 4 aptekach-| 
w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliczka 
spad.; w Stanisławowie  w wszystkich 3 aptekach; to Skolem  u apt. Lechowskiego, 1 
dalej w S try ju , w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicy"

BAi\K HIPOTECZNI
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY

r

oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w m ezaninie gmachu 

włąsnego do froutowyoh lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjmo e do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do w yłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym  kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

i i x B x x f l x i i X R M i x i x i x i x i x i x i :

VVe wszystkich składa.eh Perfum 
Drogistów i Fryzyerów  znajduje

Puder
a i n l c

PhZYOOTRWANY Z
Przez CHlMFAY, F abrykan ta  Perfum ] 

P A S 72 , 9, T711ea d* la P air ,  9, PARYŻ

F ra n c is z k a  B o u m el
w ł a ś o i o i e l l i a

Pracowni Sukień Damskich
u l i c a  K r ę t a  1. 7 ,  I I  p .

po dłuższym  pobycie w P a r y ż u  i odbyciu studyów p rak ty ­
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak  Beera, W orthz 
i J. M arąnet, przyjm uje wszelkie r o b o ty  w zakres kraw ie­

ctwa damskiego wchodzące, podłftg modeli paryskich.

Fn-wdziwy t y i ń o  w te d y ,  jtś  i trójką na butelśa jest zamknięta kartką za 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym pap erzc.

B i u r o  s t r ę c z e ń
guwernerów, guwernantek i pa­
nien służących Francuzek i An­
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro­
dzeniem panien uzdolnionych do 

kr&wieokich damskich robót.

Dotąd nleprzewyższony.

W MAAGERA
p raw dziw y , oczyszczony

TRAIZ WĄTROBY
2214 pr?ez

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z powodu w ie lk ie j s traw n o śe i przedews/.ystkiem 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wyp.dka.-h, 
w których wekazanem jest ogólne w zm ocnienie 
c a łe g o  o rg a n iz m u , a zw łasu czs w  chorobach  
p ie rs i i p łu c , dla p o p raw ien ia  soków, oczyszcze­
n ia  k rw i itp. — F la szk a  1 zł r . w moim układzie 
iabrycznym : W le n , 11I./3, H e u m a rk t N r. 3, u 
dzież do nabycia w c w szy stk ich  ap tek a ch  1 h a n ­
d lach  korzennych  monarchii austro-węgierekiej.

We Lwowie : u pp. P. Mikolasza, 'L. Ruckera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. H tibnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W. M aagcr, I I I  /S, H eu m ark t 3.
Naśladownictwo będ/ie sądownie ścigane.

Bezpośrednio 
nakładem :

po ogłoszeniu wyroku ukaże się naszym

„Zola przed są,demM
autentyczny opis procesu podług stenograficznego doniesienia, 
z portretam i Zoli, Dreyfusa, Labori’egc, Gicmenseau’a , Ester- 
hazy’ego etc. etc.

Unia 30 Ct. Do nabycia przeważnie w większych księ­
garniach i u L. Plohna, Biuro dzi enni ków we Lwowie.

M & M. Wltzek, spjzedaż gazet i księgania
Praga, Graben 33.

Za nadesłaniem 33 ct. wysyłka opłacona wprost ze składu.
h ' '> S E S 1 £ B M B iiM M H M M H H B H M H H M M M R H H B

o c x x x x x x x Założono w r. 1574. T O O O O O O G O

E ksp edycya  anonsów  x

M nUKIS 8AST(PCY
■ w k w  ( M a i  A ngenfe ld  & E m e rich  L eaaner) w

I , Wollzeile 0 W I B N  I., Wollzeile 6. X
przyjm uje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do w szystkich X  
dzienników eustro-w ęg. monarchii i zagranicznych, po nad- X  
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. V  
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najw ięk­

szej auetr. ekspedycyi podania ceny.
Katalogi 1 plany ogłoszeń gratis i franco.

D O O O O O O C  Telefon Nr. 01 -. ^

Wjdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koitecki. Z drukarni i litografii Pil' ra i Spółki,


